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Strejk 
a 

nie został zaże a • 
W dniu dzisiejszym 

, 
zoo w sta11ęło kilka fabryk. ····--------

Decyz)a inspe.ktora pracy niA rozwiązała narazie konfliktu. 
l.ódt, 21 września. do prac~ są tru~oś-ci nat1u:ry f?Olla~ne1.

1 
- Jakie są dalsze zamierzenia niąiz Opiny·a inspektora "racy 

lriterwencja okr.egowego inspekto.a to zn. memożinosc porozmmerua się z ku klas'Owe~o? tJ • 

pracy, który usunął główną przyczynę ogółem rohootimków. . . . O godzinie 3-ej po południu c.dbędzie -. - Ja~ sie. przedstawia obecni~ syt.u.. 
obecnego sporu m:ędzy robotn:kami a . --;- . Czy przypuszcza P;tn. ze ~.dniu · się u nas zebrani·e de!eiatów. Uzgodnie- acJa streJk~wa,? - pytamy p. ms-pek.. 
przemysłowcami, przez uchylenie re- cJ;zisr. e:JSZY.m zatarg zostanie deb111rtyw- nie tabeli kar z ustawą nam nie wystar- 1 tora yYojtk1ew~cza. 

gulam:nów pracy łącznie z tabelami, rue zlikwidowany? cza, gJyż za dwa dni może się powt6rzyć Dz : ś pewna 1lość fabryk strejkuJe. Sy 
przyczyn;ila si~ o tyle do ZJłagodzenia - W tej sprawie .nic nie m<>g~ po- ta sama historja, co przed~em. tuac;a zostanie wyjaśniona oo d:Dislef. 
naprężonej sytuacji, że zapowiedziany wiedzieć. Mo.:Jiwe, że rohotnicy n·ie zgo szych zebraniach delegatów robOtni. 
na dzień dz'.s'.ejszy ogólny strejk robot- dzą s!ę na ca1kowitą li!nvidację strejku czych. W tej chwili jeszcze nic konkre-
niczy nie doszect.r cto skutku. w związku z ż~daniami podwyżkowemi. Delegaci rządowi pozo- tnego n:e można powiedzieć o dalszym 

Ponieważ jednak decyzja w tej sipra- staj· ą w Łodzi. przebie·gu zatargu. . 
wie . zapadła wczoraj o p&!nocy i k:ero- Coraz więcej fabryk - Co wpiłyn~ło na stanowisko p. In. 
wn!cy zw:ązków robotniczych nie zdo- k · Delegaci ministerstwa pracy, zastęp spektora wobec tabel kar? 
łaH wobec późnej pory porozum:eć s~ę St re u i es . ca gló\\'nego inspektora pracy p. Ono- - Jako inspektor okręgQWV mam 
z ogółem rnbotnikGw, przeto Z kolei zrw.racamy się do p"7.eosfawi- iński , zas tępca dyrektora departamentu prawo uchy'!ać wszelkie rekulaminy nie 
n'.e 2lik"'idowano jeszcze streiku w dela zwi;:i.zlków kJasowy1ch p . Walczaka. pracy p. Ulanowski i urzędn '.k minister- z,god ne z obowiązującemi ustawami. Po 
tych fabrl'kach, która nie pracowały w· - Czy strejk ogólny jesit odiwol..:.ny? 1 stwa pracy p. Szymhorsk!, którzy doktadnem rozważeniu tabel kar. dosze 

dniu wczorajs.zym. -· .zapyt.11~emy. \V~zoraj przyjechali do Łodzi. w dniu d'Iem do w nio,sku, iż zatwie!J'dzone 
Narazie w:ęc SJituacja przedstaw:a ~ Nie -- odpowiada p. WaJczak - d~1s : cjszym jeszcic nie e:puścil i naszego 1 przez p'.erwszą insta.ncję regulaminy i 

s:ę w ten sposób, że część fabrvk nadal l\1y€my strejku .nie cdwclywałi i jak mi miasta i -0zekują wyników zebrań dele- tabe1e kar dla fabryk przemvsłu wló-
&trcikuJe. wic:domo, nie o.dwolywał go równ~cż gatów rnbotnlczych wszystk!ch zw~ąz.. kienniczego zawierają niektóre o.unkty, 

Jak·-nas informuja · :związek „Praca••. Je·"eli .nie ~.zyst~ ·efa J ków z:nvodowych, na htóJvch 'będz" c n'.c~r;otl ne z przepisami roz,porządzenia 
ticzba st!'effrufąc1•cb rob<Jtników p0wiq. bryki jesz;cz:a &tre)kufą łó jest to óbgaw I zadecydcwarie, czy strc.ik lOSt~nie za- Prezyd. Rzeczyp. z dn. 16 marca 1928 r. 
hzyła się nawet w d11iu dzisie=sxym, i ~e~~e no-rma1ny, gdy.z. niigdy stre~k n;e kończony. Dz.:ś wszystkie a~ryki otrzymaja pisma 

albowiem część robotników. nie w:e- o.;tam1.a od"azu wS1ZysHtloh fabryk. Cza- 0 ileby robotn:c postanowili kont w których zostanie zaznaczone. jakie 
dząc 0 decyzji .ius~ktora pracy, nie se.~ S!ię roa:rz~, że J-e~iZoZe n~ęl'33.ego nuować · akcJ'ę st~eYJ.kową w O'od.Z;na~h p~1n.k ty tabel ~.ar . ~ostały z<il\westjono. 
Przybyła dz's' zrana ·d fa·br•;k din.ia po t'llN'ilclamowamu strejlku ~~n·as fa- ł . . . , " . - wanc · o . y •• 1-..~- . i:,~.~ , ! • J'<'oiA popo udn1owych w wo1ewodztw1e od- · · 

Od samego rana odbywaią Sie na te- "~ Y',t{.a TDct,<l:u.Je sję w ruchu. b d · k f d 1 · · · •„• · 
h f b l . W dnitt dz;sie1·szym ilość stre1iku1·~,..,,ch e ą s.ę on ereincj ~ z p. e e!{a.tam1 m1. J , . t . . h ·1· et • d J 

tenac a ry~znyc 1 z~bran1a: n:i .któ-, f b -k . k • i -r:-:1 n'.sterstwa pracy i v. insoektorem ·woj- ar;: si ę w os aniei c WJ I owia u e-
!~ch de'ieg~c! fabryczm zazna1am1aJą o- . a. ry ~wu~. szy!a s ę. tkiewici.cm. my w lokalu związku „Praca" od.bywa 
gól robotmkow z nowo wytworzoną ~i.ęd:zy mne~1 stre;1k o!!axnął . fabrkę się obecnie posiedzen'e w sprawie za.. 
sytuacją. W1eirchO'W\5!k1ego, Halberstadta 1 w. mn. targu z udz,'ałem postów B. B. 

Na prowincii. 
R-Ownież na prowincji likw'.dacja za

targu n.le daiła jes'.teze konkretnvch re
zultatów. 

W PabJan!cach większe fabrvki sta
n~y jeszcze wczoraj p0 południu. Dziś 
przystąp:ły do bezrobocia mn:eisze fab
ryki pabjanickie. 

W Rudzie • Pabjanickiei również sta 
nęlo kilka fabryk, mi·~dzy innemi fa1bry
lfa Horaka, M;IJera, Meistra i in. Naogól 
strejkuje w Rudzie Pabjanickiej 500 -
600 robota:ków. 

Robotnicy na prowincji czekają na <>
ficjalne zawiadomienie od iarzadu 
zw'.ąz~<ÓW łódzkich, ponieważ Żaś 
związki nie powz.'ęły jeszcze ostatecz
nej decyzji przeto strejk robotników 
prow:ncionalnvch trwa w dalszvm cią
gu. 

O lin=a Związku "Praca•. 
Kierown:k ·związku „Praca". zapyta.. 

ny przez nas w sprawie obecnej sytua-
cji, odparł: . 

- Dzlś od godz:ny 9-ej zrana odby. 
wają się zebran.:a delegatów. którzy in
formują robotnlków o obecnyr .1 stanie 
rz;eczy. Sam nie mogę wy;dawać żad
nej op:nji, albowiem dalsze kroki zależ
ne są od stanow:ska ogół.u robotników. 

- Czy jest możliwość kontynuowa
nia a1<cji stre!kowei w zwiazku z żądJ
niami pcdwyżkowemi? 

- Umowa ooow:ązuje wPrawdz1e 
do 1-go października, mamy w:ec jesz
cze przeszło tydzień czasu na pertrak
tacje co do podwyżki, a-Ie .i ta sprawa u
za'eżn:ona jest od wyniku dzisiejszych 
·wbrań. 

C ~v rob~to'„y się Z"oiza? 
Kiero-wn1k zwi.ązlkiu ohadiecldiego p. 

P!ew;ński uważa. że powodem llllie-;J:rzy-
11tąpieoia roLo-tników w dniu dzit>iejlszym 

-
Proces Marjawitów w Pl cku 
toczy się nadal przy drzwiach zamkniętych. 

Płock, 21 wrze~n!a. Bttnerówna wstąpiła do klasztoru że wS1ZY51tkiie siostry zaiko1tme maią n.a.me 
Po fijatkowskiej i Niewiadomskie) f rnarjawickiego w r. 1905. Przez 9 lat żeć dio niego. 

woźny sądowy wzywa na salę świadka byfa w Płocku, potem przez pewien czas K·owalsiki tłu.ma.ozył Toanesówm.ie pod . 
Katarzynę Żytkównę, która jest obecnie I na Podlasiu I w Łęczyckiem, skąd uda- Wielkanoc 1923 ro.ku, ze Niebo prągo:to 
za:connicą marjawicką, wychowanką in I ła się do Sosnowca, jako przełożona. wało wieDkie łask.i dla .zakonnic ma.tja 
ter~atu. marjawickiego. Jasny ba~it pod W r. 1924 przyjechał do Sosnowca na widki-0h, • • • • 
k~esl<1; Jej niecodzienną urodę. f t.l{urk.a. . wizytacje Kowalski. Bitnerówna u data rozkosze, o )akicb uc~o ~e ~łyszało 1 la 
meduza, ale zgrabna, rysy regularne, się do niego do spowiedzi. w kościele kich oko me widziało 
duże cicmn.e oczy. . Kowalski dał jej znak oczyma by po- i że WS1Zystlkie zako:iniic-e m~awiidki~ SI\ 

. W czas1~ do~hodzenia prokurator- szła za nim do pokoju jadalnego. Tu ją wytbT~e ~ t~go, azeby ~~J~C ~ kirol~
sk1cgo, co u1awn.ono przed zarządze- wyspowiadał a następnie posadził Ją na sitwa irueb1esikiego. To we1sc1e nuało s1ę 
niem ta~,ności, zeznata, ie w klasztorze kolanach i pi~ścił ją. odlbywać przei; sto<&tmki z Kowalissk.itm., 
j~st od sześciu lat i chce zostać zakon- Bitbnerówna wystąpiła rz klaMJtoirr..t gdyż on miał pmedt·em stosuneBc .z Koz-
mcą. matjaiwidk.iego, uważając pootępowanie łow.siką. 

Żytkówna należy do orkiestry man- KO'WgJiSki.e<5o za n.i.emoiralne PeWtne~o razu w :r. 1924 KowaMd 
do!inistek, twierdzi jednak wbrew te- z 

118
, ~ K aliSk' ~ · "ooitry R we?JWał Tomesównę do silebie, wziął ją 

mu, co mów1:i. inni świadkowie, że w po . sł • zoiny . ow 10~'<>, 51 e- na kolana i pieścił. To trwało pt"Zez dw'1e 
koju Kowa;skiego ni,.rdy sama nie była. ~yk Yjb1aci.J~ &:isem ;k!.0 <:'/. ~owa~ godrziny. Podaza.s tych pies~czot płakała 
Ostatni raz byla w tym pokoju za życia t . g'1;a. rhi, c gieicz • z 1!1 ~a r~ewnemi ~zami, gdyż bała się zciewoJe
mateczki I~ozłowskiej. bu 1 W.y Je e mu ra 7, z lDJ\euu Się za nia. Wid·ząic, że jest zro.zpaozom., Ko-
Kowałski nigdy nie całować Jel w usta, aw . . walski uwolnił ią. 
nie widz!ała,żeby kogokolwiek ca~ował . Ost~tmd z przesłpchanycli ~O!l'aJ Z sióstr, które często chodzt1y do Ko 
Nie wie, co znaczy być na „nocnej ado- śwUl.idkow bo Marc1anna . 1:0 mesoWll!', wa·l<Sikiego, pami,ęta „;ektóre imiona: 
racji". Dziewczynki na adorację wogóle duża, m00;11o zbudowana iruewiasta, 0 !1'14: Miłość, CelestY1I1a, Kłe· 'lenłyina, Reglina. 
do kuścioła nie chodziłv. co pospohttycli rysach. twa.ny. Co mo:wi Mi'chaela.. Bron:isłiawa, Dilekta., Agirypi.lut 

Po zeznaniu Żytkówny sąd T~sówra, po'tostame na za~ze ta.ie- Walenityma i All!I'c.Lja. 
zarządz:t konfrontację z jej byłeml ko- mmcą murów sądo":Ych. !'l'atoipi_:ast we- Tomesówna wyst.\ipiła .ż lk1amomr 
leiankamt fljałkawska I Ton:asikówną. dlle odczytanegC? n~ JaWDeJ ~ęse1 rozpra marjawiitów w grt· 1n.iu 1926 ll'oku.. 

Wzywane doskakiwały sobie do wy aktu oskarzen~a, !e;~e-so~a zwana Na przesłuohaniu Tom.esówny pn;fll'"f 
oczu pr7.9d stołem 5edziowskirn. Przez w kl~~ mairye.wi·~. sioshrą Bap- wano waorajis.ze r;ostedzenie sądu. 
długi czas słychać było tylko padnie- tyst~ ·?1e ~ula_, s:~. szczę~liw~ w .s~łe· Podane wyżej zez.nainia ~a· 
sione glosy. ~zno~ci mar1aw1cki~~· poa.i1ew~ w.iidiziała nyicth wozoraj śiwiadików 

Po krótkiej onerwie sąd przystąpił ze ruema tam spra~.: ~·e4J.11Wośc-Jo. wyjęte są z aktu oskarżenia oclczytane-
do przestudiania Oł~i .Ritnerówny. Jest ~· r . 1923 ~tały· ogł~ t. Z.W· go w czasie jawnej rozp;awy. 
to kobieta nie pierwszej już rnłodogci, „małzeństwa mistyczne'\ co rą .zirazi~o Ozy i w ialkiej mieTZe ostały się one rpo/ 
nosi krótko obci~te włosy, zaczesane w ban-<17.:o, bo wrs~'a@tfa do ""kOl?llU ~łaśnre lczais rozprawy itain·e!, oozywfuta nie a::O: 
górę po czasz. ke. Co do tcgQ świadka dllaitego, ~by i!lll-e wychocL • zan-tąz. żna ogłosił. 
operujemy również tylko materiatem z 1 Dobiło ią ito, że KowaJski ma ' 
odczytane~ CZ(ŚCi aktu oskarżenia. nie jedq żonę. lecz WlWC.t !dlk.aneścle, (DAL~ SZCZEGóL y NA rtt. 3:!.D~ 
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Reformą prawa 
w najszerszym zakresie 

. iest konieczna. 
Don1osu2 uchwały z1azdu 
prawników nu2mu1ck1ch. 

W Salzburgu zakofl czyl się zjazd pra 
wni'ków n1en11eck1ch, na którym oma· 
wiano naJważtkeJSze sprawy praw1Y 
soc,alne Q wielkiej wadze nie tylko dla 
N.emiec ~le dla całego świata. ~ Ży:;i e 
posuwa się naprzód z ni·estychaną wciąż 
rosnącą szybkością, a za niem wlecze 
si ę prawo żółwim krokiem. Uciążliwy 
proces nowehzacji dawnych ustaw nie 
wystarcza. Codz.ennie gromadtą się no· 
we problemy, które rozwiązujic się dro
~ą" analog:cznego komentowania ustaw 
lstniejącvch, ale ostatecz:nie trzeba z tem 
zerwać. Do nowoczesnego prawodaw
stwa z:daniem uczonych n:emiecki.:.h 
trzeba szeroką strugą wpuścić prąd 
~wieżego powietrza. 

Podczas obrad kongresowych poru· 
szono szereg praktycznych zagadn~e11. 
które nie są i dla nas bez aktualnego, pa· 
\ącego powostu zr,aczenla. 

Przedewszystkiem przewervtylowano 
sprawę usta~odawstwa malżeńskiegu, 
które nosi na sobie pyt w:eków, Kobi~ta 
zamężna ·musi zdobyć jeszcze szers~e 
niż obecnje prawa, zgodnie ze swym dz:l
s.iejszym stanowi-skiem gospodarczym i 
spot1ecznym. W Niemczech dąży s:ę do 
udoskonalenia i przyśpieszenia proc~su I 
rozwodowego, u nas wystar.::7.l na ra
tiie sprawa należytego postawienia ca
lego problemu, choćby w drodze zapro
wadzenia fakultatywnych ślubów :y· 
wilnych, które i tak j~ istnieją w dwu 
taborach. -

Da1cj omawiano sprawę zlikwidowa· 
nla przysięgi reI;g'jnej, jako pozostało~ci 
dawnego prawa kośc:elinego i zastąp!e
nia jej specjal·nem przyrzeczeni.em sądo
wem, na straży którego stanie ostra 
wikcja karna. 

W więzien iach caf ej 'Europy siedzi 
tbyt wielu ludzi. Byłoby celowe z.łikwi· 
dawanie kary pozbawienia wolności w 
ealym szereITTJ przekroczeń I zastąpieuna 
lei 15arami pieniężnemi, lub karą, doty ;h
~zas zna.ną tylko wyjątkowo: ogłoszenia 
publicznego przestępstwa i nazwis!ca 
prz,estęp<:y. D.>skonate wzory dadzą się 
tutaj czerpać z procesu karnego angl1J-
1merykańskiego, który o całe niebo prze I 
rasta 'Eu ropę. 

A wykształcenie sed-złów w spra
wach karnych? Nie stoi ono na wyso
kości zadania. Wydziały prawne nni-1 
wersytetów mają zbyt wiele balastu hi· 
storycznego, a zbyt marą wagę przy1da· 
dają do spraw socjalnych i psychol.ogji, 
dwu dyscvpFn, koniecznych dla sędz:e· 
go(> i obrońcy karnika. Bardzo słusznie 
iaznaczano na kongresie. że kamicy są 
właściwie samoukami, bo kurs un:wer
svtecki daje im zbvt mało materiału nau
kowegc i t>raktycznego. 

Refu.rtna prawr.a w najszerszym za· 
kres:e jest konieczna. Trzeba do niej 
pr-zy·stąpić be.z przesądów i bez zwł~ki. 
Sto'mv wobec zła, które toleruje się tira
dycyjnie i to jest s1kod1'.w:e podwójnie. 

. W. WIĘCLA WSKI. 

Fatalna 9-tka 

• 

• 

komórki. Tajemnica 
.~ .... 
ZYCia 

Czy możliwe jest stworzenie'życia 
stawie fizyczno„chemicznej. 

na pod-

• Koiillgires przy.rpdnitków. ~tóry i~ł eą tri~ ?QTnOCY. tych Pf!a!C ludzkoś~ hą.:rdriie~ p:iwwomych fortU tycia•• • 
stę 12 września w Glasg>Qw (Anglf~}. a b~ie mogła. doijść do iniow'ł).j fQrmy two. ~awu po tęj odpctwied'Zi ziapytt1lll10 
zgTomadz.iił uczonych wi1elu krajów, zaj- rzema żyieila, prof. Donnain odj>owiie· znaikomiltego uozonego, jak długo wypad 
mi1e w dziejach nalllkii miej1S,ce poczesne. d!ziiał: niie ozekać 111a to, by sposobem. Jahorato· 
Wygłosizon.o na kongresie szereg ref era- · - ,1Mojem ~daniem llliewąłipt~wie., ryjnym móc stworzyć jailci.ś bardlZliej zfo. 
tów, który.eh wywody stanowią i·stiny Gronitowne z<ha.drunie iistoty żyjącej ko- żo111y organ.i1zm, jak n1P· amebę czy gąib:kę. 
przewrót w nauce. mó?1ki musi nas doprowadzić c1o takiego Na to pytamde ~o.f. Do·llll'lian odrz,e'kł, ii 

- „BH&ki jest już dzień - mówił je• zrozumienia o-rga.niillJaąi życia, że uda brudno t.e rizeczy pr.zewiidizi-eć i wogółe 
den z uczestn.ilków kongiresu, prof. Doin~ nam się diojść do tego, by ŁworiZyć to ży nie wiiadom'O, czy są one możiHiwe; w 
nam. - kiedy fizjolog będz.iie mógł prz}' cie tylko na p-0<lsrl:awie filzycizmo-chemnoz ka:i'dym racie o Sltw<X'zemu w ten sposób 
pomocy środlków, jakie mu daje n"luka, I llle<j. MUJSilmy jednak zdawać sobie spca- S)'lllitetycmego (s7Jbuoznego. Red.) czło· 
~w·o:rzyć, w swej pracowni życie''. h. gdy wę z tego, że ta1kiiie tworzende żviących wiieka nawet m<0wy być nie może. 
J~en z uazestruków lrongresu. zapytał, komórek będzie dotyczyć jedynie nai- SZ!C'Z'ególmd;e ciekawe były wywody „ M li 447 f D 1-t• _,_ t . --'-!ł ż _ pro . omiama, w ~ ory141 wie~ , e 

O CZ em L 6... d ·""'a i est .n?:~ozią ~e~e możiliwą P~w;>tyyrae 
~ do Z}"Cla komórlci w ma.rłwym glllZ c1ele; 

A. • ? zastneg.a oo jedma.k, że śwJia.domości ni• m ....., W I zdołano.by temu ciału przywrócić naJNe1 
wtedy, gdyiby posroozególne k001órici od 
żyły uanowo. znany artysta. p. Jaracz, bawi 

w Łodzi, będąc gościem tea
ru miejskiego. Jak wiadomo, p. 
aracz zostaje dyrektorem specjal
ego teatru eksperymentalnego w 
arszawie, gtizie realizować bę

zie cały szereg nowych, niezna-
1ych w Polsce pomysłów teatral-
1ych. 

-0-p J. M., artysta teatru miej
• skiego w Łodzi, odbywa o

:;cnie ćwiczenia wojskowe w ran
ze kaprala. Równocześnie gry
a wieczorami rolę króla. posiada-

żyć na brak publiczności. Sezot 
kinowy w roku bieżącym rozpo
czyna się pod charakterystycznym 
znakiem zwiększenia się ilości te
atrów świetlnych. Przedewszyst
kiem poważną korzyść z tego r-ieć 
będzie publiczność, gdyż kina ..on· 
kurują ze sobą w dziedzinie wybo
ru obrazów. Do Łodzi na sezon 
bieżący zostały zakontraktowane 
na.ilepsze i największe obrazy pro
dukcji polskiej. europejskiej i ame
rykailskiej. Będzie na co patrzeć. 

-0-
ącego pod swą wladzą generatów, Co noszą kobiety w tym se-
ułkowników i majorów. Biedny zonie w Łodzi? Moda w na-
ról wieczorowy, jak nisko spada• szem mieście musi z konieczności 
o rano... I rzeczy ulec pewnym modyfika· 

-0- . , c~om. gdyż wymagają tego warun-A rtur Szy~, s!ayvny dz1s ma- i ki lokalne miasta przemysfowego 
larz, m1eszkaJący stale w o mato rozwiniętem życiu publicz-

aryżu, łodzianin z pochodzenia , nsm. Pani, która zechciałaby u
znany ·dobrze czytelnikom „fx-

1

· bicra. ć się u nas wedle modeH wiel
ressu" ze swych świetnych kary- kich .miast, kopjując je ślepo, nara.
atur, zamieszczanych w naszcm zilaby się na śmieszność. Nasze 
iśmic) otwiera w najbHższej przy- toalety muszą być stonowane i że 
złości wielką wystawę prac 1 tak powiem „wyskromnione". 'Je
wych w Paryżu. Dowiadujemy śH chodzi o barwy łodzianki w zgo 
!~, i.ż Artur Szy~ pracuje ob.ecnie dzie z modą wielkoświatową pre. 

, s1lme nad wspamalem rękopisem- ferują kolor czarny, a pozatem: 
em wydaniem statutu Wiślickiego bleu, bronzowy I czerwony. Suk
minjaturami i iluminacjami dla I nie wieczorowe modne są w czar-
arszalka Piłsudskiego. I nym panie i deseniach „confetti", 

-0- a pozatem przybrane brylantami i 
Wczoraj cztery kina Ió.dzkie da-, georgettą. Model panujący: suk

ły równocześnie premiery, nie z tyłu dfuższe, z przodu krót
rzyczem nikt nie mógł się skar- sze. 

- Życie - mówił dalej prof, Doo.n.aa 
- to najwiębza ta,jemniica, a badani(il 
tyioh tajemnfo - to najwyŻlSIZa ze wszy• 
sitkich d<ziieCłizi.na wiedzy. z:ro,zumieme 
z.iaTWi* życia będzie UW11ie00zemem i na; 
więik&zą chwałą całej wiedizy. Obsea-wiu· 
jąic pozoc..n.ą woł!llość W\S!Zys!flkiiloh rorm ŻJ 
cia, jestefany ciarazie pehtii podzi.wu i PJ 
tamy, ozy życie jest jakimś obcym imnt• 
zem, czy też ir.zeczy żyUęce m~ r&w• 
n:iież stios:-0wać się do jpr'aw ~ i ter„ 

· modym.miilld 
Najnowsze badainiia wy.kao:ują. te kd 

da i51ota żyjąpa nie jest bynajm.'tlli'ej magi• 
cznym żródaem wolnej ene~ oo jef 
fycie i drriała111ie wanmkują suma i ro
d.za.U e:nergji orruz „chemilzm" jej ołioaie· 
n1ia:. Badania uozonego Hillia oo do ko· 
mórelk nerwowych W)'lka.zt.tja.., że mają one 
budowę chemiwm.o-dyna.n:riczną, mu.żywa 
ją-cą fllen, f' taka ohem.i.czna bud<tWa wv· 
maga nieustann.ej org.a.ruiza~ jeśf.i życit 
komóriki ma być zachowane. 

Uwagi powylbsze pwf. DODl1ana doł'f 
czą badań znanego fizjologa angiielskiiego 
prof. Hiil1a. HiJ1 w r. 1922 otnymał naigra 
dę NQbła ;oa pracę w diziited:zicie mect'y'Cy• 
ny. W ostamkh laitach poświęcił się c8J 
k-0wicie badaniom i!sit<>ty komó&i. 

#HM 

Na podstawie tych ·badań doszedł oa 
do epoikowyic.li wymkóiw. Sbw.iet'dzi.ł więc 
przedewszys,tkJiem, że hud<>wa i oc.gan.i.
mcja komórki żyjąicej wcale nie iest 
cz:emś usitalonem, jalk op. budowa maSiZJ 
ny. Jest w niej coś dytnami10Z10iego, to teł 
potrz;ebu4e ona stale tile:rru celem utrzy• 
mania się w stame rów.nowagii. 

'±*" HAHSi* $il!WW4fQł!fłM.. Naj')'iębizą zasługą :prof. Hilla aest to, 
że pora.z pier'W'S'Zy w <hiieja.ch naiulka przy 
ozyni1a się do ustal~ podstawowej rM 
nicy między żydem a śmiercią,. Tak prz-y 
najmniej za~truie się na l!p'awę aingi.el· 
ski świat n:a.Uiko.wy. 

Radykalny środek na gadulstwu. 
Aparat rejestrujący nie ilość, ale czas trwania 

rozmów telefonicznvch. 
Dyiurv aptPk. W mieście Everett w stanie Wa- dulstwo, gdyż wielomówna osoba za

shington, centrala telefoniczna oblicza pfaciwszy drogo za telefon i rozmowę 
nie ilość rozmów, ale czas ich trwania. pragnie to sobie odbić długością kon- Dziś dyżuruią a'Pteki: L. Pawłowskiego (ul. 
W tym celu ustawione są tam specjał- wersacji. Piotrkowska 309), s. tlamburga (Główna 50), B. 

1. "k" któ k · d 15 K" d l' k · t l Głuchowskiego (Narutowicza 4), J. Sitk!ewic2'.a 
ne 1czm l, re znaczą az e se- 1e yż 1czni i takie zams a owane, (Koperni~a 26), A. Charemzy (Pomorska to). A 
kund rozmowy. Aparat działa bez żad- zostaną w Łodzi? Potasza (Plac Kościelny W). (h) 

n~oszmMuaw~~o~w~$~o-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
matycznie w chwili, gdy się zaczyna -~ 
rozmowa. Czas „przegadany" wliczony 
jest na konto rozpoczynającego roz
mowę. 

Ten licznik czasu, zwany „Telechro 
nometrem" został po raz pierwszy 
przed rokiem użyty dla określenia wy 

Bgzekutorów podatkowych zjedzono. 
Było to na Nowej Gwinei. 

miaru opłaty za telefon i z odznacze- Na tereoie holenders1k.iiej łroli0:nmj w ry patzołu s•traźą. me p.rzypmiz:c~jąic, a-
spowodowała katastrofę 
na wvścigach samocho

dowvch w Monzv. 
niem zd;:if swój egzamin. Przedewszy- Nowe! Gwinei ro%egrał si~ dr~mat, 1któ- by Papuasi odważylli si,ę na illapad. 

• stkiem wzmogła się liczba abonentów, ry śwJadczy, ~ ludożer~ me wygasło Tym~em czamii, tllpall1Z}"Wsizy od· 
W strasznej katastrofie na wyści- gdyż towarzystwo telefonów mogło wśiród tubylcze! liudnok,ii... . • . powi~diruią chwilę, rziucili się na połilc· 

;!ach samochodowych w Monzy, dziw- zniżyć opłatę. Okazało się bowiem, że Oto Papuasi. ~~wal:i 1 Z1)e~.i .ca jantt~. pokonali .i'c:h i slkrępo1wald.... , 
nym zbiegiem okoliczności cyfra 9 o1e- ta sama ilość urzędników mogła obsłu- ł~ patrol ~oł~erslki złozony z 5-avu żoł .. Nre.1S11Jc:.z~ych poz~1-.zyin.ano bez h~ 
~rata niesamowitą fatalną rolę. żyć o wiele większą ilość rozmów, zato meny poli;cYJ«lydi wraz z komenda.nitem. tosctt., 01ała • 11Ch poikr~no w ikawailki. 

Materussi, znany sportsmen - auto- wyjątkowo krótkich. Wdrotone śledztwo wykiaiziało. ie u- które roodz1~lo1I10 pomn.iędzy po'1~aze-gó1· 
mobilista, kierowca nieszczęśliwego Plaga telefonów nadmierne gaduł- nędmcy admimistra-cii kolOQjalinej siwe- nycli c,złontków napa!SJb.nk,z.ego o:d!da:iiału. 
wozu, który wjechał w tłum, zabijając stwo, zostało przy 'pomocy telechrono-liem hl"'ttaJi:em P;OSt~wamem i be~- .~_Ysłaine na pom~. oztery lbryigad1 
23 osób, raniąc zaś kilkadziesiąt - rna metru odpowiednio opodatkowane. Kto względnościią, w ~a.mu podatlków śoilą poltqt- prizyibyły za pomo. 
w swojem nazwisku 9 liter. chce długo rozmawiać, musi odpowied- ~ęli. na aiiebie nienalWiść lkira,iowców, heS2towa.no W!Pl'awdzi:e przewód· 

Katastrofa nastąpiła 9 dnia 9 mie- nio wi~cej zapłacić. Szczególniej we lc!6rz_y yostail<>wiJ.i· ~.ścić się. Jed.en. z ców lmożeroziego odidiz.iiału . ora.z :kidlkru 
siąca. wszelkiego rodzaju automatach telefoni urzędników bolenden&ich pr.zwbcił zy tuibyD!cÓIW, !którym udowocLn.1ono ł>ezpoś· 

Wóz Materassiego miał numer 1J cznych, oczekujących swej kolei nieraz ~ swój błą.d, bo należał właśme do redln1 udział w !ll'apadime, a.le niile;iZtcz~łlllł 
(1 +8=9, J8=2X9). dobrze „djabli b' orą" zanim jakaś nie- li=zby ofiar. go patrolu. pożart0g.o ohdwie pr,ze·z cltz·t· 

Wóz nr. 18 spowodowat katastrofę wiasta skończy swe wynurzenia przy- Papuasi sk~a!i z braku pr!2Jl!:ml'- lcioh, nie ocalono. 
w czasie 18-go okrążenia toru wyści- jaciólce, lub też wysłucha jej zwierzeń. nośd odldziału policfi koJoojakiej. N'~ I Zhalez.ibno ty. h . iny głoiwyw aaile.źąice, 
ltOWego. _Normalne liczniki je~zcze podsycaią g:a za:bapi~ bowiem /aał~e kwue dio zjedzonych lP;11itjamow. 



• 

roces Marjawitów w Płocku 
Wywia~y ,,Bxprassu'' z trzema świadkami i mecen~sem Kobylińskim. 

(Od naszego specjalnego wysłar nika) . 
• „ l PIC)~ 21 wnemia. wychowywałyśmy się w interaaacie mar I Rozmowa z mecsnasem 

Odbywafocy się w Płocku proces Dla, dzie~~~a.rza pobyt."'. f'.ło~ w . jawlckim„. „ • 
przeciwko ru.·cybiskupowi kościoła ma„ ob('<one1 chwih ie'~ te>rtur' 1·ak:1ę1 m~ _po· - Więc: sprowa.dizono wa:s na prQces KobvhńSklm 

,. · , wsiy-d.z1daby się ruQchybme nawet mikwi z Wa.rs:11awy?.„ I ~ 
riawtc,dego, ks. Kowals.dcmu Jest Jed„ 

1 
zr,tj'a błt1.?lp~ńska. PTO~ę ro·?ie wyobra.- _ Taik.. WY'51tuano $łę dla nais 0 mi~ N'.1$'łę:pny wyw-i~d nastr~czył n~im ~ 

nem z na.Jclekawszych zdarzed nie tyJ„ iić na.stępu,!\CĄ sytuaC)ę : &lo1my WS'J:yscy s~wia. Dositajemy 5n~adan1a obiady co w~ę·cC-,J tru.dności. Chodzlło '° „złow1e-
ko w dzi:J~ch ltrymino:o~U pols1deJ, ale 1 

w ma.łym przedipo.kojµ b.~a.~ i , bez-. i kola.oi~„. 
1 

nie'" • 
również i polityki. I oiynm p

1
odozal$ gd'.- w sąis1edn1ę1. sah o·d: .. Tomil&~ó."'!la e:z.epcze coś ~o .ue~a . mecenasa ~o~yh.óskiego. 

Z procesu i namy dotychcza$ tylko d~.elO'neJ ~d na.~ Ol~i\ ~ci{Llll.\- 1 ~zcHl Fi1a·lkows!kie.J 1 obydwte wybuona.ią smte A z \l'lllmll sprawa nie Jesil: taika btwaf 
. · me zamkmę.teim1 dr~w1ami to~iy eu; na1- eh M K b ·'1' • dt' ·091 tam popro-

akt oskarzenią orąi ze~nanta kilku śwla bardziej sensacyj.ny proces, jakiego jµż da em„.A_ . ~-· ł 7 stu r:;'=~Y o· 'i Ul$ i J 
dł'ów i ,.,, wynowled:r.enl"m ost"~„„„_ _ - p ' · b ł - - oo pan!lenl.\1 zeznawa y - zap-y ' , •· • • 

~ , ... t• - - "' „L„..,~ wn•o w 01-11s:ce tia: Y ·O, t l Ni•e rn<>ie si ę wydositać ~ oiaca:Cll)ącego 

nych OPinJI należy się wstrzyma~ aż I . Tam 1a dri:wiami m.ieśe! się k~a.liniia I u. emyT. . d . , . t . ~o :zaW\W!e grona l1udiZi 
d l · · ł d d t tA.~ .• · l · k b · ~ o eoo s.u~ z1a10 w tltl ernac1e„. - N . . . · • . d . 
o za cmiczenią ca eiio puewo u SSi o„ ei~a. v-'!Y, n ·~oceruio-ne .'·.ar y, em. rJ'('PY 0odipowfadają razem wybucha.ląc z,oowu . .a~w1~c~1 spra:-v ~aqą o n;e.g? oczy• 

wego i wyrolut. Nao1Zół Jednak zas• ~y;s1ęey ai-t}!Kułów, op-l1sow, wyw:actow wie„h m ' w~iś·c1e księza mlllt"JaWl!·ccy, choc n.ie h.ra.ii 
trzec n_a łeży te wszelki~ tycie ki_asz„ i srr?rawaizdań, a my ~u nl-1,liSWY patir:.eć w 1' " NQ ; • •· . 6 'ł wśiród pfa.oza?ą:cyoh go ludzi osób świec· 

' · - · - su.fot i kombinować 1~1k tu od ko-goś co$ ..... a1J'~'ce1 Ja m wa ~m - W}"n'Ut.ia_ 1kiich. 
torne,_ Jąko prieclwne natijrze łtdzldej -wydo-s-tać, Dopirawdy, nJe wv0obn.iam 5-o !}lę Toma~;lk~wn~ ~ AJe ie~®~ Me~. Kobyliński każdeigo ~łuiclh:uie, 
prowadt i zawsze do. alrnmaUI we w.siy 

1

. ble ba.r~el. wyni.fiino~ainych tor·~ur. . j nie po~1cdz1a.hun w.siyr:i1Jdego... . ka~emu coś p<:n~rie, ~.ie m{),g.ąic Gię Qpę· 
stldcb czasach I mi~1acach. Tylk-o me_JJ„ Jedyną JaS!1l~ chwilą w tych ciem j Tam było ;es·zicze g.o_ rze-1„. Wsitydizuła.m 

1 

cLz1c o.cl „ina.i:astnil __ ~ów • . 
cznl, :1;goła wyJątkowl ludzie, o sp;:cy{l„ ·I nyoh 'kiuluaia.ch 1est _ si~ mówił ~o ~ein pain: który isiedzi z bo Ma.r!aw!1ci $ą n;im zachwyice~ 
cznych własnościach lizyczn. I morał„ . . . ?rzerw~ . . , ku przy st?.e Je-$Ł ta1k1 młody... . . Gd;"oy 

1 
PnypaiCJkowo ~ły:sizalem. ~ kuliuaa-ach 

h i 'ć l . 1 • l • Drzwi s1ę o·tw1era1ą - można we1~c na choć s:ed1zual za mną t-0ibym d1o1')Uer.-o ga- sąa·pwych następu3 ąiee zidame , 
DYC ~~gą n es _ c ęzar zam m1ęc a i o:a s13;1ę. · _ I dal., A Olll s~idzi ua_pn:eciwko, t.o <; .ię I ~ P~nle ten Kobyliński to arl'f$~•"' 
motul'"m~. Raz tedy po rade wy~uchaJ~ I K~żdy z nas łaI;ie k,o ~? i!111n.e:!o, pro-

1 
wsty-dizię „ . To praw~iwy artys~„. To nie czł?wtek. 

tu I owd~J:! skandale klasztorne, ie przy ~aidzl do -k'łta wyci~a ołowel1'., par,ner J· O:iroimnie im imponuf e, te n-flziwi~a ~il s~h nue m~.Ma był-o doń Slfł ą<>• 
\>omulmy tu " leszcie dobrze pamiętąpą 1 płlsze. kh fii1·1.lll't.1if\ w p'..smach. Saime mi poika- s~ą,~!. Uc;·eqt.a.my ~ęc 'il: ~mn 11a ~~!· 
z:bro c'ple Mucocha C1:Y też krwawe zt1i'ą i niby wyirażauą inieza.dowolęnlie: T.utaJJ tez n·i.e mozn::i- i nim pomów~ć. ~·· ' - . - : . . T"""Y d"'1a1n~zunk1· J - J>leit"•O 41a. u!a..cy uda1e naim s.iię ,,.złi()W{~" 
przestępstwo sza,onegQ nmicha, pop~t„ · . I' Ił Ił 11 WJJ .W _ 1 - - Ciiąi'.f.le o na\'I pi1s~ą„. - żali się Osi na;<;ize·go S1Zanow.nego wsipófo·bywM:ela. 
nłQne pried kilim laty we Lwowls. Na„ s' u 1r 2 dhgni"n pówna - Jes1~c~e na1sze fotografiie „wi$da - Jak iidz.te pro.ces, panie mecene.„ 
tura lnie, anaJogje te nie są bynajmniej W ~ U h W i. u. wią'• da _ga.zeiy... sie? •. 
dowodem przeciw marJawitom, najbllż Oneg·d~i 0 9-ej wle';l;(m:m u.r'lało m! A J"l)\tatein. ~-erpi~ n~ ma;1P.ę prześ- . -;--„Dohrze ;- ~i o~wi-ędt W 
sze bowbm dopiero dni wyświetlą pra- si-ę iłapać na sali ,,płeć pi~kną" t, z.n, I la<lo-V.:cz.:\· Zda.: ~ lllll .Sl·ę, z.e ką.wy wy- M;iaż.dzymy świadlkqw na mia:~gę ••• 
wd J'"'śił jest ta~ Jak łos· akt o k „ 1 trzy g:ówne 0$ob!s!ości z pouód ogrom· 1 tyika. Je pak!l1UJ. Wlełu wy!ł'a<llkao~ • 
. ę. • • . g. 1 5 ar I nsj ffości Świadków. - O, pakz! .. ....,,,,,. %órywa 5ię nai~Je Fi- ze~n~ia w sądzie Jlle zgadzaię się z ~· 
zenia, sprawt::!d1łwe bedue surowe uka 0 b , t • b ł M. i 

0 
. . T , i'al1ko-w~ka na:mfo.dsza i na.i'ła.dinie"S11Ja _ zna.n:ami poprzedn1e:mł. •• Udało nam st~ 

t · h i /1 d{"I d .so• ami •em1 y y: an a su.nowna o ... ' • · , ~ 'wni · d b .c wł "ół mi ran e wmnyc „ro <\ zaradcze a mi„ :Jk. H 1; • 'C'" rn 1_ u 1
1
• I ten pan po•i:a:i:ał na nas palcęm' ro ez wy o >'" pe en szcze~ , a 11 

-• t i I t i i mae• owna · a ina i .c .i.;a,,pą•ows1~a .ua ll1'la. • "' nowi<;lę te niektórzy śwładkQwłe był 
ws racy,ne przcc w POW arzap u l5 ę Trzy u.rodiziwe pan'.eiP!ld, uhra.ne ba.r~ I w-11bl\IJCha.j.ą 2lno-w·u śm.:,e e:hem. Niik-0m-u w IJen'\akcie z wr ami marjawitów 
1>rzes~ępstw, jeślł natomiast_ rozwt~Je diz10 sta.ra;rm\e, pO'wied~ia.łb1m .Jl.a.wet z si~ or-zywifo'.e n'.e !'.inił10 wyt: ~ać pal- _ Ja1k -dfo,15 po:;va proces' -
się mgła os,arżeń, dobrze. te naresz„ pew.ną tei1·d~-n1cją .zai1m.p;i!fl·owaTifa Lur.l!zLom ~er;n, ~es:z dzi,zwczęta. ;ma) ą b.u1;1n'l failllta.z- _ Pnwd.~~diobinJ. do pi~~~egd 
cle wrzód zostanł~ p-tieclęty. , __ . I : 'J!ą:z,~1S'1ke t;z~ siedzą n~ ławce 1 1ę i wklzą to, w;.ego n~e b-yło. paźdizilerm :lka,„ Na. 26-go wr~dnia wys-ti 

Od wbtu łat · trwa knmpanfa o-necłw ~-kc. I\ Słę . . Zl.lfl>ełin.•e ;a.k fOZibawioin~ dzj-e-1 . - . Bard.zio pana 1'<f'Ze.piras1zam ~ po- wio.no je1S•zeze temiin aJiiełktórym świad· 
· i cia 1• · · t•n11ada1 ą w_.abe A le : · d I t.-

ma.nąw tom. Dalecy Jesteśmy od wni- j ..,,_. c · h d Płodk 7 "' , llll 'J -i: ~ :
1 ssp,esizymy się - o ·.._om.„ . 

kania w J·akfakolwlek spory do.,.mat c ~... :, zy pain1e poc o .za. z a ~ j dom.u„, T P.k .nas tutai1 męczą, tri I -:- ~'zy. prclkUłl'at« Rudn.11CkL ;przysłu· 
· · · "" Y z zaip„Ui,e~y, . s1ł n!e mam ••• - chuJ-e się 1·eiE•ZlC!Ze X'O!Złp4"awom? 

ne, czy lltur~łczne i wcale nie chceUIY 1 
.- N11~„ • .......,. o-d-pow1a4a ia w~ysitrłrlcJ. I Mu i d oe ć Y _ N-le. Wyjechał pierwszego dMa.. 

w _to wnikać, kto ma z tego punktu wi- O·si•nt'Ywria, .,,..,.. Jęs.itdmy wa:rszaw~a<111karoi, l$ my °' P zą ··• . • . ~ C:zy O'Slkairżooy powie oos w cstał 
dzenia rącJę. Wałka ma Jednak od lat leoz ,- · I ~-0wu wybucha.Ją i;.miecihe"ll„. ni·m $'1owie? 
luż chara!, ter wybitnie społeczuy. W ; .•z *·4 •• , • ....,, **''" 1 Lm+**h!!!PF!2ii!~- ~· .,. -- Prawdopodobnie .nic .nie powie. 

• , Pa.n mece.nas Kobyhńislu tego same• 
zeszłym roku prasa prawicowa pub·!· ut op 1· ła_ dz·. e c Jr_ o . go wi1e•czoru wyj-e·chał do I.od:: ~. gdzie 
kowała Już iakgdyby urywki z ddslę1„ ' w st a w Je. miał sltawać w obron~e ozłpnitów isłowa 
1iego aktu oskartenia, t. ;r;. podawała rzy~e·niia zjędnoczoinych :rzeźników i ~ 
1ez11ania prywatnych świadków w sprą Straszny czyn obł~knne·1 m"tk•1 wie~zorem wraca~ Pło?ks:t, gdzie PQZO 
wte pl}bytu Ich w płoc!dm klasztorze. . "1 a c. • &tanie pr.z~ so•bo•tę ~ pomed .:tałek, 

W bro~zurze na kilkudd~sieciu stroni· I W B t1 _ ódźd, 2Ł1 dzw~ześn_l:t. 
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1
o syn~a i butodp!t.a go, V(ł stda~ j "' MN' M w• J. Bolu 

cach ptSma_ mas_ zynowego, wydanej, Ja„ . · ?gt.1szczy-cac 1 po. . o, 1ą m1~sz w e . . o o rnnanm z ro m wroc1 a o 
ko rękopis, przei fąklegoś lniynłera, któ kah malzo11kow1e _ oozdL1lrnv~' - e. Po7.y- matki. . · llmłmlllllll„llElmll 
reao nazwiska dziś Jat 01„ pamiętamy c!e ich . było bard~o szczęśliwe. Przi.?d BY łam Juz tutaJ - rzekła do sta-

„ . . - "' • k1lku m1esla,~ami Oo.źid·zlk. robotnik fol· rusiki. · -- Z ~ di · 1 Ił ( 
czytahsmy . rze~iy tak niestychane, fa.; warcz ny padł ofiarą nieszczęśliwego I - A więc pewno widziałaś dziecko? I y li a m ł Oo G 
kicb nie może wymyśiić fantazja iwy• wypadku przy pracy i wkrótce zmarł. Nłe wiem. gd~le ono Jest. -- • Ś' I 
kiego człowfoka. Na to trzeba wyobraź Mt~da .kobieta, tak się przeję.la śmi~rcia - N}e martw się rnat~p o syna. Je- , , Umrzeć pnez milo li I 
111 jakiegoś poety _ pornografa. Natura!- !llęza, ze wkr?tce poczęta. zdraqzac ob- mu Jaż Jest dobrze ••• Utopiłam go w sta„

1 

, . 
ul mo . b ł d· k . Jawy obląkama. Matka JeJ, zamieszkała wte. I tak poj~ła sens fyc1a I 

e, wy me ~ 0 0 zrepro a owaruu w pob~isklm Czerd.owie zaopiekowała 1 Staruszka zaalarmowata całą wieś •. 
tego w druku I przypuszczalnie sąd si~ wówczas półtorarocznym synkiem w kilka godzin później z wody wyda_. A·~na ~, ren1·na I 
Dfocki o~czytuje teraz te rz(!<::ZY na córki, która pozostała nadal w Bogusz~ byto zv:!oki ~ziecka. , . I 
iam~niętyeb posiedzeniach. Zresitą, u„ czycach. · Zabo~czyni zostanie Prawdopodobnie i 

rywld i a!s:tu_ oskarienłą, podawane w I _ Oneg~aJ obfą.k~n~ zjawiła się ~ zwolniona. z aresztu po zbadaniu lekar" I _ I 
prasie są też tylko ostrożnym wyclą„ Czerdow1e. Ody me 2astala matki za sklem. lmBBlllBlmlllmilmł 
idem z rowrąw, a I tąk wzbud.iałą nJe„ 
bywałe poru$zenie. Trag;czne porywy m:łosne. 

„rt~ech mi pan odstąpi swoją żonę".„ 

~ NOTl.SI~ 
f\l.PG~'TE.~A Charat\terystyczne fest iedr'łli za

chowante się obrony. · Adwoli.at śmJa„ 
rawski. a więc citowiek kolosa.uego 

L • d i i i kl • 1 · B d d b •1 LOdt, .1 l wrzesma. 
do~waa J~en a prawu czego, w el_ eJ l.ódi. 21 wrz:eśn!a. - ą ź o rej rnvsJ, to znaczy, te Blr;iel łłlilda., iam1eszl\ała we wsi Niech-

włedzy t nieposzląkowanego charakteru_ 17-letnl Michał Brukawc.zyk zako· mnie kocha. a więc muszę pomówić z jej clc:e, 1'°wlątu ptotrko wsklego zarneJdowata, t.c 
i. h · 1 • I h ł · ł d · ż i "kl"Pikar"'a An męfem ~ myślał. jw qniu wczoraj -;;~ym w t odzi _na postoj1.1 sa~o-

w uwag<- ~14 swyc na temat Othcarzen a c a się w m o eJ on e."' ..,. ~ . ~ Nazajutrz ilożyl mu wizytę "'kle"'i· c:ho~~w, p~zy ultcy o~ro<lowc 1 nr. ~· skradz10-
l zeznań świadków wypowiada się tet tonlego S .. Pisał do nieJ miłosne l}sty, . · „ , .., , no JC! w~l1zk~ z ; arderO'ba, wo.rto~c1 soo zt. 

d . . . ~1 1 .~ d wleczoram1 krątył pod oknami JeJ SY· karz. wysłuchał !(O ~lerpll~ . e. Micha~ j Moszkowi Uroitman. zam. w Szydlow!c w 
0 ~~zr,__~ 1 opozycy n e, ""'" tru ~o priy : n!alnl, lecz nie mia( śmiałości otwarcie prosit p. S., by odstąpił mu zonę, dniu wczoraJszym w Łodzi , przy zbiegu ulicy 
p. a.sc1ć, a~.Y czy, nit to bez p0słat-· a.nła wł l\Vie_ rzyć s!e jej :ze swych •iczuć. ......,. Ona mnie kocha, wiem o tem ~ Plotrkows1<iej i PotudnioweJ, skrad;i;!ono va~z· 
~ ' u i i. tó „tć d mówtl kę towaru, warto ści 800 z!otycl:. 
ęJ: wazu: Cu a,r w, ~ re WYJ ą na Pewnego dnia spotkał swą wybraną 'cht . d 1 . kl 'k Frątczak Jan. zam. prz;y ulicy Kró tkiej 2·t 

law w da:szych fazach proc:su. Debrze na ulicy. Młoda kobieta sama go iatrzy . -- opcze - 0 par 5 em arz - Tyb!kowskiemu Mateuszowi, zum. przy ullcf 
J~st t~dy, że wszystko to nareszcie af· ' mała. - Jesteś Jeszcze bardzo młody I naiwny. Ai eksandrowsJ!.iei nr. o5, !>Kradl iJO u. 

I ? ł fi Weź się lepiej do nauki I zapomnij o mi- ------
rzy światło dzfonne i opinJa publiczna - Kochas~ mnie· - spyta a g~ z - tości. Moja iona chci1ła sobie trochę po- Navad na żoinierzv. 
b"dzle mogła do_ wled_ z_ bć st" prawdy. j hternYm uśmiechem. • . . "artować. r.:le n1yśl, że ciebie tr_ aktuJ·e "' "' Ml h ś t 6 l d ,_ W dniu wczorajszym przoo domem przy lll._ 

W rmagają tego wszyscy zarówno c ~ sponsowia 1 .me m g wy o- na serjo, KonstantynowskleJ zostaH n a~nd1nięcl ·Przez plJ.1 .• 
~ • ' być ze siebie iadne~o dzwlęku. r \ichaś zal"ł si.- f7 am1· Sklepikarz nych a'Wanturn lków dwaJ żolnie r. ze 31 p. p. AI 11-

f<nto.łcy, Jak I mariawici, Jak wresicle I _.... Bądt dobrej myśli - rzekła doń nie . ;,,6gl go i..spokolć. „ - . . ksander Kwaliń skl I Leon Oorzelskl. Oba.J źoln! c.· 
cl, lctórzy nie biorą udziału w walkach po chwili l szybko zniknęła, Wieczorem nieszczęśliwy chlopiec rzc zostali dotkliwie poturbowani- Wezwane O',„ 

rellglJuych, a j;dnak przeciwni łm są H j To ośw!s.d::zenic od!grało decydu- targnął się na życie, wypijając jakąś tru =~~~a 11~~~~~z~;10~0;~~J' .~a~~~· u:I~~ · 
wzglQdów zasadniczych. UJ. łąc~ rolo w żrcin mlodzietca. -tlzne. Udzielono mu pomocy lekarskiej. aa.zwls.k awallJtlJlfnlMw„ 



Str. 4. 

Połic1a tu nie pomoże!.. f 
Przed kilku dniami czytałem w pismach i 

tódz.kich o tern, że policja otrzymała zezwolc-
'lic na ingerowanie w zatargach małżeńskich. I 

Dobrze. Zgadzam się. Tylko proszę mi wy- ,1 

tłumaczyć jedną rzecz. Co policja zrobi w wy
padkach następujących: 

I) Państwo B. nic mają dzieci. Oua chce 
mleć chłopczyka, on powiada, że ma jeszc7.e 
czas. Na tern tle wynika S·pór. Kłótnia zamienia 
się w awanturę. Przychodzi policja. No i co? ... 
Co tu pomoże władza? Zmusi pana B. do tego. I 
żeby mia! dziecko?„. A jeżeli zmusi, to jak? .. 
Niby jakiemi środkami będzie się posługiwał~? 

Mandaiem karnym? „. A jeżeli on nie chce? ... 
2) Ona jego zdradziła. On się dowiedział o I 

tern. I z tego powodu wynikła awantura. Przr
chodti policja. No i co znowu? .. Jaka może być: 
satyswakcja? .. Może za karę on ma ją też zdrn 
dz.ić? ... Więc znowu zaczną go zmuszać?... I 

_.Antypolskie przemówienie prez. Hindenburga. 

Frczyden-t Niemiec marsz. Jiindenburg odbył pod1 óż po Sląsku mem„ wygła
szając w kilku miastach wrogie Polsce prz;emówienia. 

3) Służąca przypalib mięso. Pani się zde
fterwowala. Całą złość wraz z rosołem wylała 
na męża przy obiedzie. Znowu aw:wtura i po-
li~a. No?„ I co z ~go?„ Jak wbic por~~cie? ą~'!~!·~~~~~~~0!~~~·~*~~!~~~~~~~~~-~I~~~~~·~~~~~~~~~ 
Żonę wyrzucicie na łeb a męża pożenicie ze 
słttż~cą? ... Automaty czekoladowe na ulicach 

są inowacią miłą i użyteczną lecz wymagają 
większej i lepszej opieki. 

1 

Stowarzyszenie „ WY· 
I gwizdywaczy". 
~ Wasolo zapowiada s1q so 
zon toatralny w Par'vŻU ... 

Pairyżamńe mi0ewają <>Tyginal!lle pomy
sły i i1deje„. Do takich zaliceyć trzeba u-

twoir.zenie formaWe zalegali.zowa;neg-0 
S!ŁO'Watzyszenia„. „ wygwWdywa-ozy", l<Jtó 
re powstało w sto.Jiic:y franqji niedawno i 
liczy obecnie już blis'ko 10000 członków. 

Celem tego jedynego w swoim rod.za· 
ju izwiąiku j-est pob:udzenie puibliomośd 
teartxa1nej do czyn.n~j ireakoji wobec złyd1 
widowi•slk. s-ceniawy;ch. Na cziele stoi 
znany An&e Blo·ch. Zaporwtiiada on., że 

' sitoa:wrz:YISzeni-e to trozytrui wszyistiko, ab} 
I zmusić dy.reiktorów paryskich teaihró:w 
do starannego d'Olb01ru sz~ i ,SftM"&llll.~go 
kh wystarwiania. 

środJldem do teg.o celu będiziie memi.ł<l 
sieme wygwizdywam:iie sztUk ! g<ry, ~ 
zmaą1d:1tj~ się na należytym pord0a 
mie. 

Aiktja wygwirDdywa.czy zatoczył.o su 
rokie lk:ręg'i, do stowar.zysze:nia na.Jeżą 
osoby ze WS1Zystllcidh sfer łudności, wo
bec tel!o - ise'ZOIIl teatTailny w P~ za. 
powiada się w .bdeżącym rdkiu con.aj. 
mniej - wesoło ... 

„IWladonnr- w sleaplngu" 

4) Albo powiedzmy taki wypadek: Żona nic 
otrzymała na czas sukni od krawcowej i w 
pr.zystępie szalu, wyłupiła mężowi lewe oko, 
rozbiła mu czaszkę, wykręciła prawą rękę, prze
trąciła lewą nogę, zraniła w twarz i wogóle mo
cno go pobiła - co wtedy zmbicie? ... Każecie 
mężowi uczynić: to samo z żoną? ... Łódź, 21 września. Zwrócić należałoby jednak uwagę na Sztuka taatrolna Maurice 

Na ulic~ch Łodzi nęcą oko przccho-j jedną rzecz: a mianowicie - Dakobra. Nic wiem kto ,,·padł na ten pomysł. żeby 

wladza regulowała stosunki małżeńskie, ale 
uważam, że I>Qmysł jest niefortunny. 

Na niesnaski w malżeństwie jest tylko jeden 
radykQlny sposób: zabronić ludziom zawierallia 
małżeństw! Ku-ku. 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w prątek 
21~go wrzaśn1a f 

dnia 110\\ c, _ lś~1iące aut~maty. z. czek o- czekoladki powinny być w jaknajłep- . . . . . 
ladą pcw1icJ firmy sz\'va3carsk1eJ. V\'y- • szym gatunku. Gł'OSIIla pO'Wlesc Maon1ee Dekobra p. 
gląda to pięknie, po c11r?pcj~k11: polakie- . yv n~szych automata~~\~na~y wra- 1 t .. ,.,Mad'<mn~ w sleepiin~u" ~osta.ła oi?ec· 
rowanc, opatrzQnc napisami „mleczna", zemc \y1ększą uwagę ~:v1 aca się na opa; me przen;>ibmna na scenę i wys~aiw!JOllUI 
„deserowa"', „wrzuć dziesięć groszy", kowanie czekoladek 111z na gatunek to- w paryslk:im rtea.tr.z.e dle. fa Rm~attl!Ce. 
a u dol u rrroźnie: Wszelkie nadużycia waru. Zyslkała Oilla inadlzrw~aallle,, enttrurzjastyaa 
beda kar~nc". " Nawet z punktu widzenia handlowe- ne ipowodizen.iie. DyirelkltORY wiełlu kra-

. J.cst to inowacja na ulicach naszych ~o tego rodzaju taktyka jest niesłuszna. jów zal~ .~u.Z u a!t~to~a praiwo p.i;ze· 
bardzo Pozatcm należy d1Jać jeszcze. o to tłumaczenia 1 wystaw1ema prae:rólbłki 

miła i pożyteczna. ażeby automaty funkcjonowały spraw- Naileży woibec bego ~i.ewać się. 
nie. · że „Maid.onna w ISlleepingu'• urwita raw• 

Zdarza się nieraz, ;7,e po wrzuce11iu dzie nież do naszyoh teatrów. Niejednokrotnie byliśmy świadkami 
faktu, gdy robotnicy idący zrana do fa-

13.00-13.10 - Sygnał czasu, hejnał z Wie- bryki wrzucali do automatu dziesięć 
ty Mariackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- !!roszy i zabierali z. e sobą czekolad.ę, 
meteorologiczny. 13.10 - 15.00 - Komunika- " 
ty: meteorologiczny, gospodarczy, nadprogram. którą Spożywali prawdopodobnie jako 
15.20- 17.05 - Przerwa. 17.05-17.25 - „Prze-, smakotyk do herbaty lub kawy. 

si~iogroszówki ~zckoladka nie w~ska- Oryginalna komadia 
kuie. Jest to moze tylko drobna niedo-
kJadność i może po następnym wrzuce- HasancJavara. 

1.dąd wydawnictw periodycznych" omówi prof. . . , . . 
J-Tenryk Mościcki. 17.25-17.50 - Transmis.ia z Nikt z robot111kow z pcwnosc1ą nic 
Wilna. 17.50-18.00 - Przerwa. 18.00-19.00 - wstąpiłby do sklepu po czekoladkę za 
Muzyka lekka . w wykonaniu orkiestry Jerze- 10 groszy, a tylko dzięki automatowi 
go Petersburskiego i Artura 9olda. _ l. Ga~en: ulicznemu zdobvwa się na kupno czc-
1,Sugar" Biec botom; 2. Budai: „Pozegna111c"; k l d k kt' 1'1 • • J d k. 
3. A. Gold: •„Pragnę twoją być" - tango w o~ c : orc ~ ~ on~amzm~ u z ~cg:o 
wykonaniu na harmoniach; 4. J. Petershurski: pos1adaJą pricc1ez bardzo wiele pozyw 
„Dla Ciebie" - blues; 5. A. Gol<l i J. Pe.ters- nych składników. 
burski: „Prośba" - boston, solo na skrzypcach 
wyk. A. Gold; 6. Mayer: „Rivier" - blues; 7. 

niu dziesięciogroszówki wyskakują 
dwie czekoiadki, lecz bądź-co-bądź nie
dokładność taka 

wzbudza brak zaufania wśród prze
chodniów 

zmniejsza Ilość nabywców. 
Sam pomyst jest niezły, trzeba więc 

dbać o to, by tak samo dobra była jego 
realizacja. Ab. 

Park zbilżający „narody 
Gigantyczny pomysł amerykański, zapożvczony 

z Polski 

Sły1lllly drnma.hq memiedki Ha.sen• 
cileveir napiiSał obecnie orygdinaJin.ą lko-
me<liję. 

Tytuł jej jem ,.Kulirsy". Rzeaz dzieje 
się - w nocy po ·premierze ISIZrbuilci same 
go Hasenclevera. Ozołowemi po:staciamd 
kO'llledii są: Hasenclever, oraz dwag wiei 
cy aikfor.zy ni:emieócy Paweł Grae'tz j 
Emst Dewtsob.. 

Wszyscy trnzeij - ga:iani., oozywilśc~. 
prizez dowolnyoh aktorów - fig1urud<\. w 
spisie osób pod rzecizywiistemi l$IWIOOrl 
nazwiskami 

J. Petersburski: „Wanda" - tango; 8. freh
lich: „Rose Marie'' Slow: 9. Wichler: „Gdzie 
lest Twói tata. smarkata"; 10. Milton: „Siadaj 
Pan" - foxtrott. 19.00-19.00 - R.ozmaitaści. 
19.20-19.30 - Prz.erwa. 19.30-19.55 - Od
czyt p. t. „Sport ira wsi'' (Dział „Sport i wy
chowanie. fizycźne'') - wygłosi p. A. Milobęc
ki. 19.55-20.05 - Komunikat rolniczy, oraz 
transmisja z .Krakowa notowań giełdy zbożowej 
krakowskiej. 20.05-20.30 - Nadprogram i ko- Jaik do111ooi „Menche·;tcr Gucudian", schronienie pr.z-ed niosącym zagładę, po TEATR MIEJSKI. 
munikat~·. 20.30 - Koncert symfoniczny. Wyko- rząd kanadyj:slki pos•tnowrn.ł założyć ,pa-r!k s·tępem cyw:ili!zacji. ..DZIEJE ORZECHU'' 
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimiri- na całej giran.icy ze Sta.tHllil /jednoc.:z.1()- Poda.j,ąic tę niezwykłą sensacyjną i grane będą w dalszym ciągu dziś wieczorem 
;;kici-:O i prof. Lucjan Budkiewicz (wiolonczela). nemi, długości 5600 kiilome!rów. Kana- ciekawą wiadomość ,,Manchester Guar- jutro, w sobote, i w niedzielę. Początek o i:od2 W przerwie binlctyn „Messager Polonais" w 8.30, koniec dziesięć minut po dwunastej. 
języku francuskim. Część I-sza. 1. Mozart: Uwer d1 spodz·iewa się, że Stany Ziednocrone dian" zapyt'lllje się: „któa-e t.eż z eurOfPei- „GOLEM" PO CENACH ZNIŻONYCH. 
tura do opery uDon Juan" - wykona orkie- z.godzą ·się lt'Ówniież na· ten plam. Projek- sikiich państw, pierwsze pó•idme za tym Jutro, w sobotę, na przedstawieniu popołud· 
stra; 2. łfa~·dn: Koncert wiolonczelowy: a) Al- teidawcy wychodzą z założenia, że nato· przyddadem?'' Otóż w.iid!(}azm.ie dzietllil.ilk niowem (o godz. 4) i w poniedzialek o godz. 8 
legro moderato, ~) Adagio, c) Allegro -:- 'YY· dy powi.n1Dy się :zibHfac do siebie, gn1.n;ce ten niic n.ie słysizał 0 ta:k:im właśnie ·piro. min. 30 wieczorem dane będą dwa przedstawie
kona z tow. orkiestry prof. L. Budk1ew1cz. . t . t l cS k ł ś . k . -'-··-- . __ ,_ t ,_ nia dramatu H. Leiwika i A. Marka „Golem". 
C1.ęść II-~a. 3. Mozart: Serenada nr. 7 (lioffner Z.'.ltem W pos aic1 na 11ra ~e:..,:> par u, w a • 1e c1e ~~wV!l.Zenta PćU®U na UJra!Jilego, w Ceny na jutro popołudniu - najniższe, na p1mie· 
:;crt'nadc) a) Allegro maestoso, b) Andante, c) I nie stanowić bę.dtzit? zn:tKomiity teren, na Ta.brach na girainiicy między P·oillską i Cze dziatek - zniżone. 
Menuctto, d) Rondo, e) . Menu~tto galante, f) I którym be1z trudu b ~clą mogli się spe ty• choołowacją. Projekt polski je.sit bezwąt- TEATR KAMERALNY 
Aml~i'.t~, g) M~nuetto, h) Adag~o Allegro assai h.ać mi.e·s·zJkańcy są<>·~dni1ch państw. pienia staJMZy od amerykańslki·ego, a o Od dziś rozpoczyna w tea.trze kameralnym w 
- w_~ kon". ork1est~a 22 00-22.0:i - _Sygnał cza Park ten nr.zew1żs~v niewątpliwi~ ile ~alcieś ndenr"zew.klziane trudności nie I Grand Hotelu szereg występow znakomity arty• 
~u. ko11111111kat lotmczo - meteorolog1czny. 22.05 . .i:-· . • ., . · ~ • • sta, Stefan Jaracz. 
22.2fJ . Komu~ik~tY P. A. T. 22.20-22.30 _ w~zelilu_e. pairik1 ~wiata. p<>d wzgl~d~~ ~ainą na pr~esZ'kod.z:ie, to .1 w :VYkQIIla- Dziś, w piątek, i do wtorku włącznie „R.e>o 
Kom11111katy: poltcyiny, sportowy, nadprogram. w1ellkosci oraz ptię1lmosc1. Szczegolime~ nm Polska .1 Cz.echosłowaqa ub1eg.ną a- mans pana kasjera" de flers'a i Caillavet'a, 8 

górzyste o.kolitce g;raniicy Stanów Zjedlno- meiry:ka.nów: · Park narodowy w Tatradi cd środy „Szczęście frania" Wt. Perzyńskiego. 
TEATR REW •• KAM. ARARAT''. ozonych i Kanady, oraz okolice „wiel- ma bowi·em być założony jeS11JCze te,go. ~bie te r_ole .- .k~siera Brote~neau i frania " ki h · · " -·t ż d · ·.Jl.-· · h -~- 10 łĄ • -''-·-n. · · nalezą do naiśw1etmeiszych kreacii naszego zna· .Tesz~~e tylko kilka dni świetn:y program p. ~-, 'C Je71oir n.aue ą O D3.ljip1'C'~ile:]lSZ~ rOtKU W , • -'"'I: fOCZltlllCę <>:wzy':"'°rut11•a :nte- komitego gościa. 

łlulcl ., l erkalja''. pozostai~ na afiszu „Araratu . zaikąitkow ŚWl·ata. OgóLna pow11e111Z1Clmia podlległoSiCt ptl'IZez oba sąs1adUjJ.ące ze. S1;'· I TEATR POPULARNY 
Program ten. ktory stał sir,; tak bardzo popular- pa.t1ku będiziie więksiza 111i.ż niejedno pa~- bą na.rody Oczywiście że stwoirze.na.e Od d ·sia· h d . ·· · • 1 ~ 
11 ~ 1!1.w prz.eciągu krótkiego czas1;1. jest coraz Uu- stwo eUJI'""'e1'151kJi.,e WV!M;esiie bowiem o!ko takiego w...:r.&ln.ego p~ku - reiz·errwa.iiu dia Niko~owlc:'c ~ zi ~ab a~kz·' prz1m

1 
'.l I '•)mC: mn1e1 odw1ed7.any przez publiczność łódzką. ~'ż' ' 1 - • ~r , . , . • . ~ " go e m u • pe na. s otecz 

'\iięc kilka dni tylko pozostafo do zmiany tego ło 56000 kilm. lkwadratowydi. Na tym wpłym-e korzysbnte na wymt·att'.lę mysh 1 nego mefrasobhwcgo .humoru, ::iw1a~1~ J::snn at-
doskonalcgo programu. Dziś jedno prz.edstawie- o~birzymim rezerwacie., nie tirzebd.ooa roś zbłiże.nie między c;zecho..Słoiwakamii, Ił mo~ferą dw°'.rku_polski_e.;i. Na tl_e z1e 1 C!l!~~<.rko-
nie 0 godz. 9.30 Pllllkt. Janino·· oir dizillci.e ~...i.ft ar.:...:i.ft ~lakami wei r?~ry~ a się akcia, pełna mepok1)Ją ... ~ •._h u-

sc aa; "'""" Cl6"AJC\ .!"""' • derzen rozkochanych '>erdnszck, łączących ~1ę w 
pary małżeńskie. Obsaja pierwszorzędna. 

100000CX~~:O:~><OXlOQCXX:tr.JOOOOCCXXJOCXXXXXXXJDl:oDCX+**tj!łl>„E'm• 

Dziś I dni następnych! • Role głowne: 

Pierwszy kameralny film polski . I Lili Romsłła, Stefan Szwarc, Bianka Dodo K RO P K A N A D Reżyser; Ju!Ju.sz Garde11. Operator: Sew~ryn Steiuwnrzel. 
. m!eJsca po 50 groszy 1 1 złoty. 
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TajemniGa zaginionego samolotu. Łódzka · Zuzanna lengle11. 

„Sowiecki Sewier" przepadł bez wieści. 
Jak wiadomo z depesiz, przepadł bez 

tvieś<:i samolot 1'06yjski „Sowietslcii Se
trier" (Sowiecka półonoc), który przed 
aiedawnym czasem wyruszył w po<kóż 
aa<Ukową w strefy polarne. Lenim.glt'adziki 
1trząd hydrograficmy przystąpił obecnie 
do energiCZ111ych po>Szuil<lwań zagialiO'Uego 
Damo lotu. W szystltim rad.josta.cjom, ukzy 
lllują.cym kootakt ze stacjami odbi'Ol"C.ze
lni dorzecza rzek Ob i Jenisej, naikaizano 
le 51Pecjalną uwagą odhi.erać wm:ysithle 
'1"zez stacie te nadawane komoo.i!kaity, i 
niezwłocznie powiadamiać cenitra.lę le-
11.ingiradiziką o wszystkiem, co pozosta-
tr;ać może w jakimkolwiek związku z 
ekspedycją „Sowiieakiego Sewieira". 

Hydro0graf Ławrow, któiry brał czyn
ny udział w akcji raitoWIIlkzej łamacza 
lodów „Małygin" oświa:diczył, iż oikoli.ce, 
lV które skierował się zagini'Olny samolot 
bardzo dob.rze z.na i te wanLlllki życia są 
łam :nie :najgo.l"ISZe, talk ż.e uczeS1bnitcy eiks 
pedycji, oi J.e są jeszcze wogóle żywii, ma 
ląc dość broni i amuruaji mogą przez dłuż 
azy czas uitrzymać się przy życiu, ży 
wi·ąic się jagodami i zwi.e:rzyiną.. 

W prezyidju.m towarzystwa „Aero
l!rlktylka" panuje pogląd, że uczestnicy 
eks{pedycji nie zg1nęli i że świadomie 

przerwałi swą podrót, ozek~ąc na po
myślniejsze wa.ruclci atmosłerycme. Zt-e 
sztą nawet w wypa<łku, że dojść miało 
do katastrofy, nie jest powiedz:i&le, ze 
załoga z.ginęła, gdyż mamy przede! 
dość wypadków, że pod.czas kata.st.roty 
samolO't uległ zndszczeniiu. a pUa.tero·wie 
wycliodzhli z kafasbrofy cało. 

Rosyjska a;ka,dem;a natllk komU11ikuje, 
że w okoHcadi, gdzie zaginiony saruolot 
przeprowadzać 111iiał swe badania naulw 
we, w chwi[i Olbeonej majdu.3e się khlka 
ekspedycji.. Tak W!ięc na wyspach Nowo 
syberyjskich pracuje specjalna ekspedy
cja, która zajęta jest budo.wą sta.tji me
teorologiic:znych i radtjowych. Na półno
cy przebywa ekspedycja Tajmyrska nCi 
czele z Tołamcxowem, nieco dalej na 
wschód pracuje ekspedycja Kołmyska. 
Wobec tego należy przypuszicn~, lz 
człon~owiie eJksipedyaji t-yich, których dro 
gą ra.dijową należy o biraiku wiadoriio$~.t 
od sainołot:u ,,Sowiecki; Sewiier" o<:i;y
wiści1e poinformować, na włas.ną irę~ę 
podejmą einergfozne pos.zukiwainfa .. Min.
rodajne czyinnilk:i nioe tiraicą na&i.ei, że. ta 
jemniica zaginionego samo•lotu ~ w ila1 
bliższych dniach zositainie wyj~sniona. 

P. Vera Rłchterowna. mistrzyni Polski w tennist-e.. . 

Najdro.ższa a.udycja radjowa. Taniec , . . sm1erc1. Jedna minuta programu ko~ztowała 1 OOO dolarów. 
Pewna firma automobilowa w Det- ramie mieli Wlriąć udział nai;roak·oml!bsi Zawodowy tancerz zakończył podczas charlestona 

toiit w cela.cli reklamowych zaaranżowa- adyśd, mi1esikaią-cy w różnych nua- życie. 
ła 11'.lliea;wyhlą audycję radffową. W pcog- sitach Ameryki, nder.az odJegłych od sie- W . .J~ • d .<-L! h .J_ • <ł. 

~· 
nIE Ull[MUI\ 
ale kobietą przeżywającą smu

tek, pokot ę, ból i zazdrość 

jest 

Anna ·sten 
bohaterka sowieckiego superfilmu 

• 

Zółty 
paszport 

• 

b · t · · ki.l t · 1euu1ym z w1e emS11uC OJa•ThCli111i;OW Pirzelf1aż.enie zaprunorwało w sal dan-. 
le 

0
. ys.iiąice orne row'. . . . od ki•]lku lat zajmował ipo·sadę zawodowe ciITT.gu.„ ZaweZ'\ValllQ natyohm:iiast łelka· 

. M~ęclizy WY'~onaw~~1 . zna1dowah s:ę go tanc.ea-.za diwudzi·e&toalkilllkoletlll!i Fll"attllci· r.za, 1który jedinako'W'Oż pr.zyrbył iza pół.no 
W~ Soger, na1ido~c1pru~i·S'zy amea-yik~n~ szeik SiallliPf~r. bo ta'lllCem tymlC'Zą:sem Zllll.airł. 
ski humoirysta, ikitorr ~~ał ~emBJwtac I Był młody, przysbojrny, zigrnbny, pire- Leka'l"Z stwierdiził .tyilko, te m~ę-
ze ~eg·o domu! .zm~11d1U11ą·cego Silę. w Lof zentiował się dookonale, ii<> też panie chę śJruwy Srbaimpfer był zict'ecydo'Wlanym SU• I Angelos w Kahfo.rnu~. Paweł WJutimam~, tnie z inim tiańozł-ły„. chotnikiem, a zm.usz-ony zarabiać na ty' 

I 
sł~ny ikompotzy·t·?t" iazizowy z ~fo.weg? Niillcl nie ZIW!Ta'Cał uwagi na to, że na cie, inie po111Zucał swego męczą-cego zaw.i 
J,011.iku! J?aira. ~U1b1~yoh ś.p1e~akow, kto twa1:Zy. ~łodzie~ca. :płoną c. h<:T-Ob~we du, który był &a niego iZaJbójiezym. 
r~ mtei11 za51p1ewac "'!' Pll'!Zie_11"Wle pro.glt'amo wyip1·eik1

1 
ze powi1ek1 1ego zapada~ą s1ę, a Płonący gorąC7Jką s,uchomilk tańozyl. 

WeiJ lkaibaretu w Ch1icago i Af. Jonson z c.zanne oczy patlą się gorą:cZlkowym błas- tańozył, a~ za:tań-czył się na śmiuć. 
Nowego Orleanu. ki~ I llill„lim„ 

. Uriządzenia techniic:zine, nad lkitó.remi I ofo pewmiego wiecz<l<Ml jazz..balillCl iak I I 
praoowało mmÓSilwo iinfyn.iieirów, ażeby zwykle począł ~ać jakiegoś ~alonego Gorąca krew z masakrowanej 
przyg'ot()IWać li.nije dla tego eksceintrycz.. charlestona. przez pociąg kobiety obryzgała 
niegó bra1n1s!lmnt~ałnegp. program.:i, . Je~ z p~ po~iaido.mnła 3tampfera, I obojętność szyn kolejowych I 
poohł0i11ęły olibrzyrm.ą sumę. Wysotcie ze pragnie z rum tanazyc. 
honocairijia airtystów oraz uprzednia rekla Tanicerz, pos.łl\lSIZlly we.zwaniu, por- I 'a01obo·1· •two I 
ma teg~ ikoil.ceriu i umądz_enda ·tecihni;cz- wa~ daoceir'kę w wir zawroitnego ll"ytmu. ~ a -
ne wymooły 67 tys., dolarow. K0111ce1"t Nagle knzyiknął przeraźliwie i osunął 11 [lY n;n•l[lD'lt'wy wypa"nk I tirwał 1 pxł:z.ilnę - etyli 1 m.imuta tej ko się na gfa.<llką posadzkę po.5ród cha:rlesto lr;a ~a Ur; 

I S12'J1<;>'WlleJ :rekilamy kosztowała ~ze~zło nttjących, r<>21ba:wionych pair... ~ -.> ~ 

l
ty51ą-c1 dO'~airów. Jest to chyiba naj&-oZS2a Z...usit jego trysła purpurorwa struga I • • • I 
audyqa, Jaką dotyahczas słyszano. krwi, plamiąc czerwonemi piętnami taf· 

le posadiz1ki i iasne pantofellki pań.. I EIBlll„I„„ 

15) 

Niektórzy przychodzili jut ze swe-, - Prędko do numeru szóstego! -
mi wybrankami. krzyknęła na Reginę. 

Znajomość zawarta została w kinie, 1 sama pobiegła za nią. Drzwi poko 
teatrze lub na ulicy. ju były otwarte. Na łóżku leżało ciał~ 

Dziewczęta same namawiały do od- mężczyzn~. w bieliźnie. <?bok .różka sta· 
wiedzenia lokalu ciotki Irmy, gdyż do- ła rozneghzowana pensJOnanuszka za· 
stawały pewien procent od sumy, wy- kładu. . 
danej za napoje i kolacje. - Zdechł, ps1akre~.„ - s~eptała eł· 

Ciotka Irma miała wiele sposobów, cho. --: ~zlag go trafił... Myslałam, że 
któremi posiłkowała się w celu zdeby- mu lepi~J ... Tyle stra.chu.... . 
cia pieniędzy od swych klijentów. Naj- -:- Cicho.!... -:--- .mitygowa!a Ją gosp?· 
prostszym sposobem by la t. zw. gra w dym. Ub1er~J się prę?ko I na sale ... 
pomarańcze. Na żądanie jednej z dziew !a.zda!... Drzwi zamknąc na klucz! .. t'.10. 
cząt, która była zawsze spragniona, JUZ... . . 

ROZDZIAŁ V. I kiś pan w smokingu z potarganą czu- przynqszorto z bufetu dziesięć. pomarań- Dziew?zęta szy~~o spełniły. rozkaz 
SZALONA NOC. pryną poił likierem „rudą Zośkę". czy, oczywiście sprzedawanych naj- gospodym. ~o chwili młoda dziewczy-

- Regino, zobacz co tam słychać w Przy drugim stoliku siedział jakiś częściej po 5 złotych za sztuke. n~, ktora med.awno spoczy_wała w ra-
b b t · b • dk · • p . . • •k „ . d • . mionach konaJącego człowieka. space· pokoju nr. 6!.. - rozkazała ciotka Irma. ezzę ny s arzec z siwą ro ą 1 gta- „ ~zy1ac1?t a . zJa a1a zazwyc~a~ rowata wyelegantowana po sali, szuka· 

Regina podnosi się z krzesła. Wol- skał nagie ramiona swej „przyjaciółki". tylko Jedną 1 prosiła, by ~o~;volon~ Jel jąc nowych adoratorów. 
aym krokiem wychodzi na kurytarz. W kącie kilku młodzieńców · bez ma- pozostałe pomarańcze odmesc kolezan- M k l ł · · · b 

k kom. u~y a gr.a. a coraz g os~tC_J, y za· 
Zatrzymuje się przed drzwiami ozna rynarek grało w dziewiąt ę. 

0 
'ś . • ł głuszyc krzyki i rozmowy gosci. 

ozonemi szóstym numerem. Puka. . Gdy komuś z gości nie chciało się na b~~f'd~ ~\~tiJ~r:1~~an~~~ś~0;1'~~~az~ Ciotk~ Irma stała nada.I spokojnie za 
- Kto tam? - pyta gruby głos ko- już słuchać „ostatnich szlagierów", ani wszystko. • · bufetem i wyda. wała po. cichu rozkazy: 

ltiecy. pić wódki, ani przyglądać się biernie s d ć k 
- Regina ... Ciotka pyta co słychać.. swej partnerce - dawał tylko znak Po chwili „przyjaciółce" znowu się - . P.raw zi nazwis 0

··• - szepnę-
. k od . d . kó. h . l . • . . l ł . d t . . la Reg1me. - Już lepiej.„ Dałam mu walerjano- mrul;{n~ęciem 0 a a powie 01 po l c cia 0 i;iic 1 za 0":a a, ze, roz a a ~uz D iewczyna szybko ywdała rozkaz 

wych kropli.... był JUZ przygotowany. wd srzystk1~ pom~r.anczet. Gosłć z~owt u zą- dalej.z 
Wróciła i zdała relację ciotce. Regina zajmowała się przygotowa- a .no~eJ porcJI 1 pow arza a się a„ ope- p 0 chwili nadeszła odpowiedź: 
- Djabli ich nadali! - denerwowa- ni~m separatek. Do. obowiązków jej na- racJa kilka razy przycz~m za kazdym - M·eczystaw Bauman Piotrkow· 

la się ciotka. _ Uchleją się, jak świnie, ~ezało .utrzym~wan.ie por~ą~ku w poko- ~~z=~ te same pomarancze wracały ska 217 .. ~. ' 
dziewczynę wymęczą, a potem mdleją, Jac~ .1 usług1wame gosciom~ ~tórzy · - Zawiadomić rodzine.„ - rozka-
•siakrew.... chc1eh spędzać noc w odosobmemu. Byt to proceder bardzo opłacalny. zywata nadal clot~a Intu. -- N:i.>ch 

Wytarła stół ścierką. W sąsiednim Właściwy ruch w lokalu rozpoczy- Właśnie w tej chwili znowu jakiś przvjc.!zle tylko ktn~ z rodz;ny, by·Je nic 
ftokoju rozpoczynał się koncert. Młody nal się dopiero po dwunastej .w nocy. g~ć zażądał •• by przyniesiono z b~fet~ cjcic~. ani matka„. Bez hałasu.„ Spo-
1kr..zypek rzępolił jakieś smętne melodje O tej porze bowiem rozbawiona mło- kilka pomaranczy, gdy nagle, do c10tki I ",:1~·:-.„ 
1 pianista siwy, zwiędły staruszek rą- dzież łódzka, wracająca z teatrów, kin i lrmy podbiegł oddźwierny i szepnął jej Na sali nikt o niczem nie wiedzi.ał. 
bal w klawisze jakgdyby chciał rozwa- kawiarń, wstępowała do lokalu 1,ciotki I coś do ucha. 13Y>v:::t10 się, pitJ \'1/:n, ... abw:ui dzie-
lić cały instrument. I Irmy", by godnie zakończyć wesolo roz Gospodyni zał~a rece i zacisneła wcz~:a. Ełuchaw:; m:..t.;yk: - a tam. w 

Przy stolikach siedzieli 2'oście. Ja-1 poczęty wieczói;, GOCM .ta. ruinkr.;e~:>i m pok~j:l leżał trup... !U.~.u) 
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OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO! 

I• dn· 1· "n- aSl1PPDYCh ff ł Szlagiero~ dram~t obyczajowy, opowiadaj~-ey o dziejach, m~t~tki, 'ktorą 
"" • • • nuda .tyCla zawiodła na manowce erotycznych awantur t. przygód 

• E „ TWO" c 
A 

Wro!a[bllówny[ Brygida Hełm i. Gustaw Diesl 

M~illYlni 
KTÓRZY koch~cie w kobiecie uosobien 1e niew1nnoścł i eiystości~ 
KTÓRZY pragniecie w niej widzieć kurtyzanę ł bachantkę. 
KTÓRYCH czaruje jej finezja i subtelność. 
KTÓRYCH pociąga jej perwersja i wyuzdanłe. 

I 
KTÓRZY pragniecie by kobieta jak tęcza grała całą gamą uczut! i nastrojów . 

_.. ...... -.,. wszystko to znajd.z ecie w grze niezrównanej Brygidy Helm o 

&tZC:G' U ODEON Otwarc.łe jes' ennego WODEWIL 
Osła tnie 3 dni. Szałeństwa młcdośc i miłJ,ci o. t. Główna 1 

corso Ostatnie 
3 dnlf 

Po raz pierws~y w Łodzi! 

,,M IL o 5 T ~I s Tu DE NT A'' .:P~tkozśc;;;;;,;~~i~· 
Wesoły film osnuty na tle znanej powieści p. t. Studen'ł·Zeb ak, , W roli gł. Char; Farre1, Mary Ast~r. ,.. .... a„ ..., l -~e„ r~, Cieor e B nero ft. Nadprogram FARSA 

W roH głównej: lłARRf LIEDT~E . Hr. Agnes Isto hny, ?::arja Paud · er, Hans Junnffma~. Anons1 od poni11cn:iał~u z4 b.m. , a 1e n . ;c.~ n9· 

Nlld prograll)1 FARSA. - At1oP.s: Od pavicdzialku ;24 b.m. „Czilr 'r;r;edu•'' % µdi, Ci.r J4a1ow.- ł L&icy Oora1"e. R» bl!l.„węJ & „wz. R(>d la Roq e, 
-::;:.;::;:::.;;,;:::.::o;;:-.::,:~;;i:::;;;;;;;;;;:m::~;;;,::;;:s;,„,;,:-;::.-;'.:-~"'.;'.\ó;~;;;;;;;;:;;;;;;·;.:·.„;;;:;;:::.::::::.:·;:;:~ Po cza tek w •oboł y I nici clili~ ło o aod• 1••1• ::::;;:;::;;;;;;:;;;;;;;::;;;;;;;:;;:.:.;7;:;.;.;o~!~::-;.:::;:;:,:;;~~-'------ ···--'--;=?!::::.:;::.;;;.:::::-::.:.::;; 

W '®llAAPMMAV 1 FSM EWiffW P'WWHM fiMfl1FN'A4-Z.llllll'!IBllBllia11:Mll'B'lli'•-&1• nmal!lll•llll@lllli••*•'llllh'l••••••lll!ll• J~' Io- • ! :i , ' Io' 'f"', . ~ ',' l„"J ~' •ł ·~ ' <" t 'i•' "';~1 1~~,.- ~· ,', ,../r 

LECZNICA 
łekarzy specJallstów I gabinet dentY· 

styczny przy Oórnym RYnku 

Piotrkowska 294. tel. Z2-89 
(przy przystanku tramw. pabJanfQ• 
kich) &:rzy1muje cqorych w chorQ
bach w~zntki.:h specjalności od g. 
lll rano do 7-ci po poi. Szczepienie 
pspy, analin (moczu. kalu. krwi. 

plwocin etc.) operacje, opatrunkL 

Porada 3 złote 
\V:zyty na mieście. 

Zabiegi I operacJe od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naswietlania lampa kwar
c;ową Roentgen. Elektryzacja. Zeby 
1ztuczne, korony złote, platynowe 

I mosty. 
W niedziele I świeta do r;odz. 2 DO p. 

- - CHODŻCIE TYLKO DO - -

„Pletropolu „ 
(Monluai:k• Nt 1). 

Od 15 b m. 
całkowita zmiana program u 

Pierwszor2ędne 
występy artYSIYClOe 
Doborowa orkiestra jazzbandowa 

Elektromonter 
tfara:i:tatowy, 11peciall~ta na. motorv i dwai 
pomoc1111c3o1 z praktyką ililusarskq ma~ 

,lfą się zgłosić na stąłą pracę. 
In~. ,J, Relcher, Paludnlowa 28. od 6-7 W• 

Dolłt6r 

Klinger 
ChoroblJ we ne 
riritzne, skórne 

I włos6w 
leczenie 1ampą 

kwarc. 
Andrzeja Nr. 2 

TeL 32-28. 
God iny przyjęć: 

od 1,30 -2.30 dla Pau 
od 6-8 dla Panów 
W n1eui;1elt: 1 ĘWI<; · 

QlllO - l.i 

Dollt6r 

w~ 
p < w.-óc ł . 

CeJieln'aH 25. 

Stowarzvs-.en·e S„ortowe , Ul"łlOl't". Plac: Sportowv HELE. ÓW 

w niediielę, d. 23 .wrieśnią 1921 r, WY"""CIGI CVKLISTó w 
- - o godz. 3-eJ po poł.: ~ - a 
o 1'1i1tnc>atwo m. Lodzi i midrzo$łwa klubowe Slow. Sport. 11UNJON'', tódzkiego Towarzystwa Kolarskiego, L K. S., Staw. Sport. 

11SZTURM'' i Tpw. Cykl. „RĘKQRD". Podcua w't'tc•_,gltw ueu:zcny. ieslanle wr;u: i łódzkimi ueze•tnikatnl Fe I I w S VII I ~„ 
cek tryumfator bieau dpokoła ohkł Z okazJt l M t cyklowego Z,azqu Gwiaździstego do todii CiYMKH'1NA 
M lTO cy .u.t · (.a .11. Rozloswm B rowrńw ~!ml:di~:adacin1ogramOw. :::izczeg~y- w p~o_gramach Koncert 

Ceny mle!sc i welście d'a ue:i:ni ł wojskowych d. t - d'a doro~łyc:h t.50, - mlelsee ~ied,ące F. G i H d. 2. - K d. 2.50, ~ t araS'f 
C. D ł E ił. 2.50, - łaras A d. 3, - trybuna otwarta S. d, 3.50, ~ łrylnsno. kryta Z od 3 do 7 n:t.łu d. J.~o trybuna kryta Z 1 i 2 
r:iad it. 4. - kupon do loty Jl, 5, Przed•przedaż bile'.6w w sldad7.le apfe'1ZllY:P Iirmv A. Dietel. Piotrkowska 157, a w ihtlu wyści-

. gu od 11 do 1·ej po pot w lok4ht klubowym Przęjazd 7. tel. 27-25. 

SPLENDID 

KSIĘŻNICZKA 
OD ELKA 

Królowa Mody 
Arcykomiczre przygody piękne! ks ętn;cz.ki, którauciekła 

z pałacu i ukryła się w magazynie mód. 

---- W rolach gł6 .vnych: ..... ~-- ........ ._ 

I i'iftiklii-



Badania lallar.skl~\Vłqcka Piętnaście milf onów franków ~ Dlliilzego nie dosze'dł 
wvkazaio, ZQ 1ast on było czystego zarobku z Olimpjady amsterdamskiej. do, skutku . 

swogo rodza1u /anomo- m1qdzvpanstwowy mocz 
Pr.zychód ze sprredaty bt1et6w wej- miljonów fr. t. ztn. o 10 mrljonów włęoej p J k J . , 

nom. ściowych na zawody hO·Skey'u t piłki niż paryskie. 0 S Q- 0p0ll/Ql 
Po skończonym Biegu Dooko~a Pol- nożnej wyrazllł się suma olooło 600,000 Ten wielki dochód tłumaczy -się czę- Poselst.wo IX>~hle w Tokro i'n!t:eripel'OI 

Ski, lekarze, któuy zbadali zwycięzcę florenów; z tego 548,571 fl. przypadło ściowo olbrzymim napływem niemców, wało w Miniiiste!'Stwie ~aw Zagiramoz-l 
feHksa Więcka, orzekli, iż jest to na piilkę nożną, hokej dal 52.726 fi. A oraz niesfyche.nem powodzeniem niektó n)"Ch w sprawie niedojścia do~ mci 

swego rodzaju fenomen. rząd holenderski, który nic raczyfł wy. rych sportów. ~ il.e'k!lroatlet}"C'Ztlego Po11ska - Japom 
Norma!lny puls wynosi u \.Vi~cka 42 delegować królowej na otwarcie lg- Dwa dni hippiki, zwlaszcza ostatni· Ja. 

(u innych ludzi przeciętnie 70 - 80). rzysk, byił niemniej sz.ćzęśliwvm, osią. był rekordowym dniem igrzysk; wio-I 1V( iin:asi~ ja~ńśkie~ uk~ły . gię 
Po 100 mn:ejwięcej kiJ.ometrach depw gając 50,000 fl. tytułem p-odatku 1od roz- ślarstwo miało liczbę publiczności nie- w.znuairlki, zwalagą.ce W'lłnę n.a.Pio:tski Zw. 

ta.nia na pedałach Więcek miał dopiero grywek puhlicz:nych.(?) znaną dotychczas we Francji, boks był Le'k!k~at[e~ny, .tembairdiziie), „ize mec.z 
uormalny puls. Tern tłomaczv się jego \V sumie ~grzyska amsterdathsk1ie obserwowany z pasją, zaś pływanie mia ten m1a~ 1Slę odlbyc ~v. mał-em nnaistecś:u 
wytrzymałrość i mate zmęczenie. wyrażając się we fr. fr. celem szybsze- ło armję wielbicieli. A najważniejszem na ~mil!llCy rrumuńSk.1e, (!!~:! . 

go porówi1ania z paryskiemi, da!ły 15 to były drogie bilety \vstępu. Tym ... „~~~""m;8:.~:;:~em 111a l1lra1oa... 
•••••••••••••••••••••- w 31 cy rumur~i!IJ 1~~ J.JWuiw • 

Bez lk01D1einrtamy.„ 1 

J„SZJ mOIOCJklllWJ Z).iJZd gwiaźdliSIJ ~~ fllldZi Kąło,salny rozw6i SliOr!D_ 
„ „ • ~ wsrod szkolno1 młodz1ozJ1 

odbędzie saę ·w nadchodzącą n1edz1elę. wąq1arsk101. 
Ma~wy start motocyklistów z wszys~kłch ośrodków sportu' slJk~a~:feci:~cli~~~z';n:'!i= 

benzynowego kra] U• 2lalkładacll do lat 14. Od meda'W!D& b• 
· ucizyli się o dwa Iata dłuże~ Dllaiozego? 

\\' .~~,chodz~.;ą •1le<l7·l'1~ 111:-1. ?? h ·dnie adnotacje przeprowadzi w ksią-1 Klasyfikacja będzie uskuteczniona na Oto władze U1Z1J1ały okres między 14 a 16 
In. sekcja motocykk>wa S. S. „Union" żeczce drogowej. podstawie absolutnej ilo~'.cl punktów rQ!ki.em za przełomowy &a więlkmości 
na zasadzie zezwolenia Polskiego Z wiąz I Każdy kierowca otrzymuje przed przy mvzględnieniu współczynników: diziied i wyma:gafący l!Peqa!Lned opiekł 
ku Motocyklowego zgod~ie z regularni- ' startem książkę drogową. Ksiąźka dro- odlegfości i szybkości. Sz~bkośc! więk- pod ~ędem spoa:+towym,, 
ne~ s~ortowy~ P. Z. M. 1 f. I. C. M. or-

1 
gowa jest poza papierami legitymacyj- szc pona~ 30 kim. na ~od~1n~ n~e bę~ą Ponieważ sport oa 1Węogr.ziedi ae. 

gamzu1e zamknięte zawody motocyklo- nemi jedynym dokumentem który bra- uwzględmane. Przy rowme tlośc1 puna- szy się wiellldem 1UJlla.tldem., więc posta„ 
we pod nazwą „I Motocyklowy Zjazd ny będzie przy klasyfikacji' pod uwagę. I tów decyduje mniejszy ltraż, waga i nJOowiooo, •by wszystko pim:e.&iięWIZU\ć db 
Gwiaździsty do . Łodzi". i Zagubienie książeczki wywołuje automa stan maszyn~. . . . jego prawildiłorwego ~J.u. 

Wszelkie przygotowania do Zjazdu tycznie dyskwalifikację zawodnika i Meta będzie s1.ę znaJdowa?a w Łodz1 P11izedfożooo więc dkiru nauki !POW"' 
tostały już poczynione i sądząc z tych kierowcy. na placu S. S. Union. szeclme;j 0 diwa fata., izy.slka ma rtem ucaA. 
prac ~jazd zapowiada.. się na imprezę I rormalności pofącz.one z wyjazdem Za> najwiękSZ<\ ilo~ć ~zvsirnnych okzymUjjie ipełlniejsze rw-ytksa;fałceoie i 
wspani~łą ~arówn? pod. względ~~ spor- muszą być załatwione przez klub, z punktow P!z~znaczona Je.st Jcd:u n1g~o: spod. · 
łowy~1Jak1 ~rga_nizacy1nym. Jesh uprzy którego rejonu uczestnik rozpoczyna po da wartosc1o~a. Za na3lepsz~ . 'Yyn.kt , 
ło~~tmy SO~Ie, ze wszystJrn z~viązane dróż, woboc czego współzawodniczący prz,Y ~głoszemu do 20 zaw:_)dlJJ!\.O\V -: PrZB"ądy u za111odnlków 
ze ZJazdem Jest z ~sobą nzgdy n~~~a ~o- . muszą uprzednJo powiadomić sekreta- 5 p.akiet srebrnysh, a za k~zd1.. aalsze ~ '1 W 
dJącego _przewodn.1czącego sekc11 moto- rza tego klubu 0 godz. wyjazdu i podpo- zgłosz. i;czestmk_ow 1. plak!eta srC'brna, Ba~dzi~j ni~ kiedylrnlwie~ lf{l'zyska 
cykloweJ S. S. Unl{m ,p. B. rudego, zro- rządko\vać się wszelkim decyzjom da- pozostali ączestmcy Z!azdu, którzy prze, ostatnie u3awmły obJawy naJbardziej ek 
zumialem .dla ?as .będzie przypus~cze1~ie: nego klubu. Klub jest w mocy wysta!- jechali niemniej niż 200 klm: i pnybyJi scentryczne zarówno w wierze religij
p~wo<lzema mcdz1elnego przeds1ęwz1ę-, tować wspófzawodnika z innych miej- do cel~ w oznaczonym czas1.e ?trzyma-\ nej jak i upr~edzeniach. Oto bigotów li
c1a. scowości. niż siedziba klubu. a to przez ją -plakiety bronzowe. Za na1w1ększą o~ czono na leg3ony. Cały szereg zawodni-

Niedzielny Zjazd Gwiaździsty Moto- sweg-o oficjalnego delegata, lub też oso- gólną ilość przejechanych klm. przez ków przed rozpoczęciem biegu żegnało 
cyklowy. do Łodzi będzi.e imp_rezą n<l;d- by innt, upoważnione do tej czynności c~łonków jednego z klubów wyzna<)za 1 się; egipc!anin Nosseir, przed każdym 
wyraz ciekawą. Przeptsy ogolne prze- przez klub startujący. Podczas jazdy się klubową nagrodę pr~echodmą, któ~a występem rozpoczynał ukłony i zaklę-
w1dują: kierowcy obowiązani są zaooatryWać po trzcchkrotnem kolemem zdobycm cia Allaha. 

Tr8:s~ może być przez k~ide~o .z ~~ książki drogowe w zaświadczenia prze- przechodzi na własność danego klubu. Pływaczki holenderskie nfe rozsta-
czestmkow ~ybrana dowolme, memm~J jazdowe. wystawione przez władze ktu- Jak się „Express Wieczorny" dowia wafy się na chwilę z pluszowemi pies
sza. jednak Jak 200. !dm., przyczem me· bowe tub iunkcjonarjuszy Władz Pań- duje, spodziewany jest masowy start kami, szwedki z homorami, studenci ame 
moze ona prowadz1c dw8: razy tą. sarną stwowych (Urzędy Pocztowe i Kolejo- motocyklistów wszystkich ośrodków rykańscy i angielscy nie odważyli się 
drogą. Kazdem z uczestmków moze so- we, Policję). W razie niepotwierdzenia sportu motocyklowego w kraju. zdjąć starych trykotów, . które mieli pod 
b1e ob:ać tras~ przekraczającą 200 kim. przejazdu przez miejscowości leżące reprezentacyjnemi kosttumami. . 
Za kazdy przeJe~hany ~elny kim. ponad poza trasą najbliższą do celu, uwzglcd-
z90 kim. liczyć S!ę b.ędzie pun~ty dod~t- niane będą kilowetry trasy najkrótszej. 
me według spec1alnie ulozoneJ tabelki. Obliczr.t1ie kilometrów przejechanych 

Start może się odbyWać o dowolnym przez uczestnika Zjazdu nastąpi na pod
czasie z obranego przez zawodnika miej stawie mapy samochodowej Rzplitej 
sca w dniu 23 września r. b. nie wcześ- Polski. 
niej jednak jak o godz. J.01 minut (12 go ~!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!..!!!!!!!!!!!.• 
dz ina i 1 min. w nocy)• w ten sposób, 

Wielki sukces 
łódzkiej fabryki rowerów 

Sierpińskiego. 
„Wicher" 

aby przyjazd do Łodzi nastąpił między K b. O • C 
godziną 10-tą a 12-tą w południe na pła- o :acy avis up w gigantyiome:j ittnprezie sporlowej. s_em ni emote ·się p<>S'nOZYcić żaidlna h.ta 
cu przed lokalem S. S. Union (ul. Prze- - , • • • I-wszym Bie~u Kofa:r®ki1111 dookoła Pol- frrma. 
iaza 7). Czasem obowi„_zującem jest ma bvc w n1edług1m czasie ski kolosalny S!U'koes O'Claiio.sła fiama w. Łódizlka fahryka ·rowerów i moit<>-cykli 

d d. t · W ~ d s· ._._n_, Ł d · (··1 v:.1! 'stk' g 96) ,,Wkher" W. Si""""jńslki.etl'o założOIM w :zas po · any przez ra JO-S aCJę W ar- Wpr0W8 zony. _ · 1einpllll)IK1l W O Zl uu. • .L'!LJJllll! le O ·• --r 6 

. 1891 rolm jest gene.ralnym dostarczycie~ 
sza wie. . . . . , . . . • Wisizyscy sitartui<1tcy d'O J,.i.egu łodzia- l · · · o1 b • · 

Do ZJazdu moze się z!dos1c kazdy za Cowo,czn1e odbywa Silę tenltlfl!S<>WY tur~ lllie: Klosowi,az Staniisław Si·eirpińsiki Lotn iem rowerow oira:z :rozny l iprzyi orow 1 

wodnik, posiadający międzynarodową mej koibi:ecy mi!ędzy reprezenitacY.!inem1 ..r,;,,, S·z.effel Baritk>mieJ· Gałęe1ki Jerzv, ozęśd do blWdowy rowerów ctla ws:zyi&t-
d · An l" · Srt &w 7; dn 5-„ • 1 !kiic.h !konarrizy wojewódz.twa łócLzlkiego. '!cencję sportową - za wo mczą, wy- 1 &użyna.mi g i1 1 an L<Ue oczo- Bocimrowisiki Jan Koprow1skri Bolesław, ze sta:rszei generaoji na irow·eira<:h Siier-

daną przez Polski Związek Międzynaro- !l)"ch. Jest to W~ghtma.n - Cup. O.bee- Gałędki Matjan, Szymański Leo111 i Nesizr piońslkiiego ,j,echali: b. mi:sibra Polski Tlka
dowy. j nie n~ pcYrządek ~enny wprowiadzO?lo petr Henir-yk przebyli 1500 klm. słyrna:ryie.h crz)7tk.. Kłoipotows"Cy ś„p. Wei·ss, ipir.zed la.-

Motocykle zgłoszone do zawodów,kwe&tJę iro·~s·zerz~1a. tych zawodów „dróg polsikioh" bez naijmniejisze,go de- ty_ Millerowie, d:ziś _ Szmidlt, Zyibertt, 
podzielone zostaną na poszcze~ólne ka- prizez dopuSZ1CZeme D~ dro~ t~- felkitu na ir<>we.ra.ch m.wki „Wiioher" fir-- Waliońslkii, Kfoso·wiicz, Szeruroik iiitd. Je.d
tegorje i klasy i musi odpowiadać· spe- słwowydi na sp~ób ay~ - ~· : ~ my W. Sderpińsilci i WSZ)'ISCY .zootaiLi tikla n-ynn słowem, niema sza.ruuiią:oe.go się iko· 
cjalnym warunkom. Zgłoszone motocy- ry pociząrtek ~o~ czer.pie. ~ówntez syfiłrowaini. lazrza bez iro:weru Sierpińskiego, 
kle .wi~ny być ~lzebdst~l\~p1e ~ k~n- ~o~ań An,gl:jt ze Stanami ZJ'Cdnoczooy- 9-ciu łodzian ~tarrowało dlnia 7 h. Nad sulkce.sem łódiikiego wa:rszrtatu i 
troh w.asnemu u owi, · ory o powie- m11. • . . , m. i W1Szyiscy przybyli m ,,Wio~e'' do łódddego rohotmilka wwada nam ·tyllkc 

••••10M•••••••••••••••••••••••••••1e•••••••p•••••••••••--•1 mety w dniu 16 bm. Podohn'YlDl wkce· zawołał: Brawo!! 

i Konkurs Sportowy „Expressu \Vi1czorn1go'' 1· O I ł . d . 
I na odgadnięcie rez„uatu meczu: I s a nie· Dl 
i Turyści - I F. C. 
1
1 

Wynik meczu·-··--··-·····--·-----·-·-· dla drttżyny 
I Wynik mecztL„.-~_Ł_._K_. ~~1-a !:u~_h_. ______ _ 
I Imię i nazwisko-----·--„······-·-·--------------

• Adres....... -··---------------
l1111m•1•11111a11111111••,•••••••••••••••••••••••••••1111111 ... 

Wo)ew6dzklei Wystawy Ogrodniczei w ł.odzi, 
Park .'itr6dliska od 15-24 września 1928 rM 

dojazd tramwajami to. 16. 



• 

' • 

Otbl'ZYDI napowłetnny wYf'tisza Dr. ECHENER. „Orał Zeppenn„ w focte. W owalu tapl-
z han1taru. pierwszy kapitan statku. tan &Latku Lebman. 

Przed k.Uku dniami donosiliśmy, 1ż Niem cy wybudowan nowv. gigantycznych rozmiarów, „Zeppefn". Przed kilku dnta ml odbył on próbny lot, który trwał 
przeszło trzy i pół ~odziny. Przeciętna SZybf'ość wynosiła 130 lrlm. na godzinę. 

Ameryka wydała zakaz 
przywozu •.. 

... much. 
N'Jigdzie na iwiecie nie_ powodzi się 

lnUCbom tak dobru, ja&: w Nowym Jo~
ku i ntgdz.ie nie znajdują tyle Zeru. To 
też plaga ty~h uprzykszonych stworzeń 
daje się mifi'lJkańcom Nowego Joritu tak 
dotkliwie we znaki, że wynalazcy i przy 
rodni.cy silą się na wymyślenie jakiegoś 
środlka zapobiegawczego, któryby wpły
nął na zmniejszenie ilości much w mieś
cie. Ustanawiiano „tygodnie dila watki .z 
rnuchą", osuszono sztucznie pola, wymy 
tlano i paitentowano aparaty do łapania 
i trucia much, lecz wszygtko naprómo. 

Wreszcie zdawało się, te dla obywa 
teli Nowego Jorku znalazło się wyjście 
z roa;pacziWwej sytuacji i ie wreszcie mu
chy uleg·ną zagładzie. Mianowicie we 
Francji zrobiono odkrycie, te pewien ga 
lunek muchy, t. 'ZW. „Cuilex pi.pien.s'• iy
wi się g~iencicami innych much. Posta
nowiono sprowadzić z Francji odpowied l 
nią ilość „culex pipiens", któreby wytę
piły swe zamorskie siostrzyce. 

Lecz do tej „muszej" afery wmiesza
ło się niespodziewanie mWsterstwo rol
nictwa, energicznie sprzeciwia4~ się 
przywozowi „pipień<:zyków". Spneciw 
swój umotywował odnośny ref erelllt mi-
nisterstwa takim argumentem, ze muchy! 
francuskie, po spożyciu much amerykań
skich nie będą miały czem się żywić i 
rzucą się na ludizi, tyra.nizuiąc ich nie go 
nej od much, których miej9Ce mają za
jąć. Zresztą nie wiadomo, które muchy 
o-panwią zwycięsko pole walki! 

Spór o mu.chy rozhrzmiewa głośnem 
echem w sferach goopodarCZJO - nauko
wych w Nowym Jorku, a sekunduje mu 
dzielnie prasa amerykańska, Powstały na 
wet liczne zakłady o pokaźne sumy, kto 
zwycięży: muchy francwskie c:r:y amery
kańskie? 

Honor męża 
nie jest honorem żony. 
Pewnemu małżonkowi w Chiica.go za

r2ltlcano publi:cmie, ze często i ahętrue 
'lprawia. pozamałżeńsikie e$kaipa.dy. 

Tym zarzutem uczuła się dotknięta I 
!oilla owego lubiącego awanturki męża i 
wystąpiła ze skargą sądową p.rzecirw te
TllU, który jej męża obraził. 

Sąd jednakowoż uniewinnił osbrione 
10 na tej podstawie, że obrażając mę.ża. 
'lie obraża się równocześni-. żony. 

Honoc jest indyw~dualny i nie mo:l:ma 
go kolektywnie traktować naiweł w mał
l;eństwie. 

., w~~.!~~~~ !~~·~l~~.a11„ 
państwowe) loterJl padły aastępuiąi» tw)'&fl&llOJ 

15.000 zl. na ur. 5Jl.S.ł. 
10.ouu za. na nr. 741JZ. 
5.0110 zł.. na nr. IM~99. 
a.ooo &I. na n-ry: f>794 9589 15568 %1994 64561 

110731 117983. 
2.000 zł. na n-ry: 12611 W740 104J53 137184. 
1.000 zl. na n-ry: 3J8l 9JlJ Hb&ł l!U9l l7l07 

30574 JllJH! 61737 ó8724 8WJ7 W97l 1~5U 1J92U1 
l4l836 15JJZ4. 

600 zł. na n-ry: 235 19141 57672 66023 70471 
72054 73657 76516 80701 IU458 679 9058l !i>4026 
100287 108628 110508 879 124~(,g ll&!Jf> 12Y-ł56 
134272 1350311 1371:147 14997 l. 

I 
500 zł. na n-ry: 2319 4555 4800 5725 6581 896J 

9895 11240 12l2J łZ&s4 134.?4 JJ.ł.?7 IJ9-ł.5 I~ 
ł60J7 J7!190 Z0057 a)b98 ZJIJ6Z 27506 Z87ób Ju.361 
3J\SJ·34401 37oo9 37952 ~705 41236 41S75 4J9U2 
4443.5 45395 456JO 486.;4 49979 50003 543J8 57547 
57099 5li60Z blJ45 65058 ~78 611879 7Jll86 7u9J4 
1nZ11 18810 s1187 8lb79 81444 85407 85616 86.!70 
87562 89653 91400 91056 9JJ60 113456 94UZO 943.U 
98160 98777 98524 99903 999JZ 99985 101885 
104.306 105997 106358 l07UJ7 I07705 108464 l 10064 
110143 111957 112322 113339 114626 114755 
118997 119466 119bJ7 123941 124077 124882 125730 
127140 128770 1304.?5 1311904 133108 IJJ644 134051 
135067 135b54 138.?JO 141484 146858 147080 147215 
147276 147472 148199 1-48252 153262. 

Złoto australiiskiE 
na wvczerpaniu. 

Przed wojną światową Australia by· 
ła jednym z czo.łowych krajów dostawy 
złota, która obeanie ma.leje &topniowo ł 
stale. nieposiwając widoków na poprawę 
tego stanu rzeczy w latach na.ibliitszych. 
Sytuacja jest ba.rdr.o krytyc„na i wobec 
stałego aefi.cytu. z jakim pra.cuje więk
szość towarzystw akcyjoych, istnieje oba 
wa, że w ciągu roku bieżącego przesta· 
nie pracować mów spoi-a ilość kopaló 
Zlłota. 

Dość wspomnieć, że jedno z natwięk· 
szych towauystw, eksploatujące kopal• 
n.ie złota Mo.n·t-Moga.n w Queoo.~land o 
20 mil od mi·asita Rookham.pton, postano 
wid:o się rozwią.zać. Założone w roku 
1886 z kapitałem jednego miJ.jooa funtów 
sterlingów, podniosło od tego czasu a.t 
do końca roku 1826 produkcję do 150 ty
sięcy kg. złota. Jednak począwszy od ro 
ku 1921 towarzystwo n.atlknęło się na tru 
dności nie do przezwyciężenia, polega
jące głównie na redukcji g<>diz.:i.n pra1:y i 
na podniesieniu stawek pracy ro~otni
czej. Je~ze w roku 1924 produkcje. zło
ta australijskiego wynosiła około 20 ty
sięcy kiJogramów,w roku 1925 liczyła 
jui tylko 16 tys. kg., a w roiku 1926 spad
ła do 15 t„., straty poo.iesione przez to
warzystwo w clą.gu os>tatn.i.ch sześciu lat, 
pnekroczyły sumę pół miljooa fU!Illt<>w 
sterlingów, czyli przeszło 20 mfilijooów 
ałotycla. 
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